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Mgzefc Setom.
O bserna.jąc politykę Moskwy w o- 

sta tn ich  tygodniach spostrzegam y bar­
dzo znam ienny laikt: — rząd bolsze­
wicki coraz silniej, coraz gruntow niej 
dobija się w zaryglowane drzwi E uro­
py, coraz częściej pow tarza swą. pró­
bę przyjęcia S S. S. R. do w spół­
życia.

— Przecież m y zmieniliśmy się, 
przecież i u nas kw itnie n au k a  i sztu­
ka, wolność osobista i zdoiność do 
Współpracy. Dlaczego n ie chcecie nas 
przyjąć za sąsiadów? — to pytanie 
rozlega się natarczyw le od wschodu.

Namierzony' przyjazd Cziczerina 
do Polski, znaczna ustępliw ość K ras- 
ęina i K restińskiego w sprawie d łu ­
gów rosyjskich we F rancji, urządzenie 
W „Leningrodz5e“ uroczystości jubile­
uszu Akadem ji N auk, wreszcie projekt 
ogłoszenia am n estji.d la  em igracji ro- 
gyjskiej — wszystko' to zmierza ku  te ­
mu, by przedstawić sowiecką Rosję w 
opinii zagranicy za „przyzwoite" p ań ­
stwo z którein m ożna współżyć.

O ceniając w szystkie te pociągnięcia 
polityczne i socjalne S. S. S. R. z za­
dowoleniem stwierdzam y, iż tak  czę­
sto głoszoną nrzez nas zasadę, iż Ro­
sja sowiecka m usi się upodobnić do 
Zachodu by wejść z pow rotem  w skład 
państw  europejskich, zaczynają w ład­
cy K rem lu rozumieć i coraz wyraźniej 
widzą, że m rzonką były ich plany, aby 
k u ltu ra lny  i pełen wielkich tradycji 
Zachód organizow ał się na  wzór Mo­
skwy czy Leningrodu.

S tukając dziś w drzwi Europy po­
winna. jednak Rosja sowiecka uprzy­
tomnić sobie, że zaufanie Europy nie 
wróci odrazu. skoro przez szereg d łu ­
gich la t obecni w ładcy rosyjscy robili 
w szystko móżliwe, hy zaufanie to zni­
szczyć i podeptać.

Weźmy za przykład choćby obecny 
projekt am nestii:

Rząd sowiecki od chwili swego is t­
nienia w ydał już k ilka am nesłji, — 
wiemy, ze ogłoszona została am nbstja 
dla arm ji Rołczaka, a w  miesiąc po­
tem ezerwono-arm iejcy z bezprzykła­
dnym  sadyzmein m ordow ali i znęcali 
się nad  oficerami tef armji, — tę  sa- 
tno było z a rm ją  gen. W rangla. P a ­
m iętam y znakom icie prekluzyjny te r­
min Zgłaszania poddaństw a sowieckie­
go imzez em igrantów  rosyjski cdi. Kto 
uw ierzył am nestji, zarejestrow ał się wt 
konsulacie i w rócił n a  te ry to rium  
„swego" państw a, ten  szczerze od no­
ku t owal swoją naiwność, bo władze 
Sowieckie wyznaczyły m u jako m iej­
sce osiedlenia... ta i gę syberyjską, czy 
barzkierską obłast.

Czy po tak  tragicznych doświad­
czeniach em igranci rosyjscy uw ierzą 
a m n e s t j i  i w rócą po la tach  tułaczki 
w progi swych domów?

Gdy wielki w róg sowietów Sawin- 
ków wrócił do dawmej swej ojczyzny,

rząd  sowiecki głosił, że jeśli Sa win- 
kow jest bezpieczny w Rosji, to i wszy­
scy em igranci w racać już mogą, — a 
Potem był proces Sawinkowa, a potem 
to się ze Sawinkowem  stało?

Rząd sowiecki powinien jasno zda- 
"  flć sobie spraw ę z tego, że bardzo 
4użo ma grzechów n a  sum ieniu, że

K ie d y  A d z i e  d o  P c is K l?
Tel, wł. W arszaw a, 22 9. Termin 

przyjazdu rosyjsk. kom isarza spraw  
zagranicznych Cziczerina do W arsza­
wy n ’e jest jeszcze ustalony. P raw do­
podobnie nastąp i przyjazd ten  pod ko-

MUSSOLIM  SEOTKA S ię  Z CZICZE^
Tel. w!. Paryż, 21. 9. W  tutejszych 

kołach politycznych stw ierdzają, że na 
podstawę porozum ienia państw  sprzy­
mierzonych 1 Niemiec postanowiono u- 
stalić  ostateczny term in konferencji mi 
n istrów  spraw  zagranicznych w sp ra­
wie pak tu  bezpieczeństwa na 5-go paź­
dziernika.

Postanowiono również w uwzględ­
nieniu żądania Niemiec wyznaczyć Ja­

niec tego tygodnia. Zależnie od tego 
Przyjazdu będzie zdecydowany term in  
ponownego w yjazdu naszego m inistra  
spraw  zagranicznych SKrzynsHego za­
granicę, do Genewy lub Lucerny.

RINEM.
ko m iejsce konferencji Lucernę, ztLi 
m iast Lozanny.

W edług tych sam ych wiadomości 
N ussolin i podobno oświadczył, że oso­
biście weźmie udział w tej konferencji, 
wobec tego, że w  Szwaj car ji w tym  sa­
mym  czasie przebywać m a nn kuracji 
sowiecki kom isarz spraw  zagranicz­
nych Cziczerin, z k tórym  illnssolini 
cnce się zetknąć.

Senat obraduje nad reform** rolna.
Tel. wł. W a r s z a w a ,  22■ 9. W  ubiegły po­

niedziałek rozpoczęły  się obradj- Senatu, pod­
czas k tórych  przystąpiono Jo  glosow ania nad 
ustaw ą o reform ie rolnej. P rzed posiedzeniem 
odbyło się zebranie konw entu seniorów , na któ- 
rem postanow iono na w niosek sen. B ielaw skiego 
ze Zw. L ud-N ar. zażądać obniżenia djet sena to r­
skich o 6% podobnie, jak w  Sejmie.

N ajbardziej charak te ry styczne  m om enty glo­
sow ania były  następujące: W niosek sen. Pos- 
nera  z P  P. S-. ażeby ustaw ę przyjęto  w  
brzmieniu seimowem odrzucono 60 głosam i prze­
ciw  35- O drzucono także wniosek sen- C zer- 
kaskiego. poparty przez U k r a iń c ó w ,  białorusi- 
nów  i niem ców. ażeby w ogóle odrzucić ca łą  
ustaw ę.

Z najw ażniejszych postanow ień ustaw y  p rzy ­

jęto: w yłączenie od parcelacji w szystk ich  lasów , 
upraw nienie do zarządzenia w ykupu zierrJ ra ­
dy m inistrów , a nie ministerjum  reform  rolnych; 
popraw ki sen.. S teckiego z Ch -Nar-, dążące do 
zw iększenia i sen. WoźnicKiego. dom agające się 
zm niejszenia n ra lm u m . odrzucono- P rzy ję to  51 
głosami pizeciw  40 popraw kę sen. Smólskiego, 
aby  maximum na kresach w ynosiło nie 300, ale 
400 lia- Nadto obniżono maximum w la  Jania la ­
sami i obszary  w yłączonych  jezior.

Do szeregu w iększych m iast zaliczono rów ­
nież Lublin. Dalej przyięto  a rtyku ł 26, w  k tó­
rym m ow a o udszkodow aniu. W reszcie p rzy ­
jęto szereg  popraw ek, co spotkało się z zarzu­
tem kilku senato rów , że w yłączają  się one w za­
jemnie. W obec tego zarządzono przerw e- Dal­
sze głosow anie odbędzie się dzisiaj w e w torek.

Anglia obawie przed wojną z Turcją
Tel. w ł. I o n r i y n ,  21- 9. W  tutejszych ko­

lach politycznych zdają sobie sp raw ę z tego, iż 
wobec stanow czego o św ia d c z e n i delegatów  
Turcji- że T urcja  absolutnie nie przyjm ie żadnej 
decyzji l ig i  N arodów , k tó raby  by ła  dla Turcji 
n iekorzystna, w raz ie  p rzyznania M ossuiu Anglji 
przez Ligę N arodów  w ytw orzy łby  się stan  wo­
jenny pom iędzy T urcją a Anglia-

Delegaci tu reccy  bow iem  po oświadczeniu 
angielskiego m inistra m arynark i Auiery‘ego w y­
raźnie ośw iadczyli, że T urcja nie cofnie się 
(trzód żaduem i konsekw encjam i w raz ie  niepo­
m yślnej dla siebie decyzji.

W iadom ości te  w yw ołały  w Londynie o lbrzy­
mią konsternację. W kolach politycznych pod­
noszą się liczne głosy, dom agające się od rządu

pokojow ego zała tw ien ia  sporu z Turcją za w szel 
ką cenę. D la Anglii bow iem  jest rzeczą znacznie 
korzystn iejszą takie  załatw ienie sporu  i pozby­
cie się w danym  razie  Mossulłi, aniżeli dać się 
w ciągnąć do now ej w ojny, k tó raby  m nslała zni­
szczyć podstaw y im perjum brytyjskiego-

W yrazem  tego poglądu na sp raw ę Mossuin 
jest a rtyku ł zam ieszczony w pow ażnym  „Sun- 
day  £ x p te s s“, k tó ry  om aw iając ostatn ie pogło­
ski wojenne, zaznacza, że ooinja angielska nie 
życzy sobie w ojny z Turcją, gdyż w ojna ta mo­
g łaby  stać się dla Anglji bardzo niebezpieczną. 
Dziennik w konkluzji ośw iadcza, że raczej z a ­
leży w yrzec  się Mossuiu, a  naw et Iraku, jeżeli 
tyiko za tę  cenę da się utrzym ać pokój.

Prezydenta Coolidęe’a 
omał nie- przejechał samochód.

Ulgi p i i d a l t a ,

W iedeń, 21. 9. (PAT). „W iener All- 
gemeine Zeitung donosi z W aszyngto­
nu. że kiedy wczoraj prezydent CooliJ- 
ge szedł pieszo przez ulice m iasta, na­
jechał n a  niego n a  rogu ulicy 'adący

Teł. wł. W a r s z a w a ,  22. 9. Ministerjum 
skarbu uchw aliło w prow adzenie następujących 
ulg podatkow ych: przypadającą w październiku 
drugą ra tę  podatku m ajątkow ego od rol iict va 
rozłożono na dw ie części z odłożeniem  diugiej 
części do listopada. Istnieje projekt pobrania tej 
giej części w zbożu.

Dalej odroczono drugą rafę  podatku g run to­
wego. p łatną w term inie do 15-go listopada rb- 
w którym  w uwzględnieniu zeszłorocznej klęski 
nieurodzaju odroczono podatek gruntow y za r tk  
miniony dc jesieni. W reszcie Bank G ospodar­
stw a K rajow ego i Rolny zostały  upow ażnione dc 
rozkładania sp ła ty  długów  rolnictw a na term iny 
dłuższe do 1-ego kw ietnia 1926 r. Jednocześnie 
rząd  polecił, aby kasy  państw ow e nie opóźniały 
w yp ła ty  asygnat na uskutecznione roboty  i Jo. 
s taw y  rządowe*

fhidżef na rob 19Z6.
Tel. w ł. W a r s z a w a ,  22- 9. Ju tro  w  śro­

dę odbędzie się posiedzenie rad y  m inistrów , 
na którem  m inister skarbu przed łoży  prelim inarz 
budżetu na  rok 1926. P relim inarz ten w  sto­
sunku do ostatniego zosta ł obniżony o 10% i 
zam knięty  jest sum ą 1,9 m iliardów  złotych.

Sanacja stosunków gospodarczych
Tel. w ł. W a r s z a w a ,  22. 9- R ząd opra­

cow uje projekt rozporządzenia, k tóreby  m inistro­
wi skarbu dało  -Szereg pełnom ocnictw  w  celu 
sanacji stosunków  gospodarczych i finansowych- 
P rzed  wniesieniem tego projektu do Sejmu rząd 
przed łoży  go go zaopiniow ania radzie  gospodar­
czej państw a-

Strajk personału telefonistów 
paryskich.

Paryż, 21 9. (PAT). Donoszą., że dzi­
siaj o godz. 10.30 przedpołudniem  za- 
strajkow ał personal telefonów pary 
skich, rzekom o z powodu nieprzyzna 
n ia  dodatków. S tra jk  nie będzie trw ał 
długo, jednak nie wiadomo, czy zakoń­
czy sie dzisiaj .czy jutro.

R  Londpnit także s tra jk a jp
Londyn. 21. 9 (PAT). „Times" do­

nosi z Bombay‘u, że z końcem ubiegłe­
go tygodnia s tra jk  rozszerzył się na 
dalsze przędzalnie bawełny. Obecnie 
jei»t strajk iem  dotkniętych 40 przędzal­
ni. Liczba s tra jku jących  wynosi S0.000. 
W  przędzalniach jedwabiu, w  których 
s tra jk  się rozpoczął, podjęto ponownie 
pracę.

w szybkiem tempie samochód. Dzięki 
przytom ności um ysłu  towarzyszącego 
mu a jen ta  policyjnego, k tó ry  go w czas 
usunął, Goolidee u n ik n ą ł w ypadku.

em igracja rosyjska m a zbyt wiele po­
wodów, by nie ufać dobrej woli cze - 
wonych władców. Nowy a k t am nestji 
projektow any przez Moskwę z pey no- 
ścią uderzy w próżnię, — em igranci nie 
wrócę. A m iljonowa em igracja rosyj­
ska  skupiona we w szystkich centrach 
Eurony i A m eryki jest żywym dowo­
dem, że w Rosji swoboua p r z e k o n a ń  
i m yśli nie istnieje.

Jeśli M oskwa chce udowodnić, ze 
jest państm em  „przyzwoitem", to  po 
w inna w pierwszym rzędzie załatwić 
spraw ę swoich em igrantów ; inaczej bo 
wiem do w szystkich reform  socjal­
nych, do w szystkich eksperym entów  
oświatow ych rządu  sowietówr Europa 
odnosi się z niedowierzaniem i kom en­
tu je je jedynie jako próby i s ta ran ia  
o... pożyczkę zagraniczna.

Lzczury mvszv
tęp !

znana ieszrze przed wo;rię 
ze swej skuteczności i na­

grodzona wielkim medalem złotym na wystawie 
w  Wiedniu

P a s t a  A ,  l a l e o s h l c i o
w Rawie Mazowieckiej

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domcwycł.
i ptr-tw a. 2944

Z1 nowiema wysyła się pocztą za zaliczeniem, 
łądać we wszjstkleh t^telrtfd 1 składach łpteeznjeh



Sir. fc g o n i e c . Str. z.

C iężK IE  POŁOŻENIE BALDWINA-
Londyn, 21. 9. (AW). Obserwer do­

w iaduje się, że rząd  angielski propo­
n u je  w  celu zm niejszenia bezrobocia 
i  stagnacji pożyczkę w kwocie 200 mi- 
1 jonów funtów  d la  odnowienia środ­
ków  komunikacji i . aparatów  p roduk­
cji craz  rozbudowy w  w arsztatów  

' pracy. Jeżeli rząd  angielski nie dopro­
w adzi rychło  do zm niejszenia bezro­
bocia to będzie m usia ł ustąp ić. P ra sa  
konserw atyw na przyznaje niepowo­
dzenie rzędu  B aiaw ina i przew iduje o- 
becnie now ą koalicję lewicową z czę­
ści liberałów .

Niemcy kusza Polskę i Czechosłowacja
< r _ i   i  ■ 1 . .  ** i n     .  . . . . . u    .  . V

WALKI W MAROKKO.
Paryż, 21. 9. (AW). Z fron tu  M a r o k -  

jpńsk iego  donoozę, że ciężka arlyle- 
r ja  francuska ostrzeliw uie Tetuan. Lu­
dność opuściła m iasto.

Londyn, 21. 9. (AW). Daily News 
donosi, że do R abath mial przybyć so 
jusznik  Abd el K rim a, k tó ry  przędło 
żył sułtanow i m arokańsk iem u pismo 
Abd el K rim a z propozycjami pokojo 
wemi.

ADd-el-Krlm ranny?
P a r y ż .  21. 9. (P at.) P isina donoszą, że 

dow ództw o nad w ojskam i Abd-ei-Krima, k tó ry  
zosta ł ranny, w  zastępstw ie objął jego b ra t i 
wuj.

NOWA MIĘDZYNARODÓWKA.
G e n e w a ,  21- 9. (Pat.) M iędzynarodow y 

kongres inw alidów  i zw iązków  byłych żołnie­
rzy  frontow ych kontynuow ał w czoraj sw e pra­
ce- Na w czorajszem  posiedzeniu plenarnem  
przy ję to  rezolucję stw ierdzającą, że ludzie, k tó ­
rzy  b rali czynny  udział w  wojnie, m ają praw o 
rów nież do udziału w  pracach pokojpw ych.

Postanow iono odbyw ać corocznie m iędzyna­
rodow e konferencje inw alidów  i byłych żołnie­
rz y  frontow ych o raz  u tw orzyć  w  G enew ie se ­
k re ta ria t. Dalej postanow iono rów nież przepro ­
w adzić  energ!czną akcję na rzecz inw alidów  
Austrji, C zechosłow acji i Jugosław ii.

• f - t r  - ..  . t

ANfrLJA WOBEC SPRAWY IRAKU.
L o n d y n ,  21. 9. (Pat.) D ecyzja w  spra­

wie odroczenia rozgraniczenia m iędzy T urcją  i 
Irakiem  aż do w ypow iedzenia się trybunału  ha­
skiego w  kilku kw estjach dotyczących procedu­
ry , zosta ła  p rzy ję ta  przez prasę angielską z nie­
zadow oleniem .

Dzienniki zapytują przedew szystkiem , dla­
czego dopuszczono, aby  kw estja, co ao  k tórej 
is tn iała  sprzeczność zapatryw ań , m iała być w y ­
jaśniona dopiero w ostatnie! chwili. Dzienniki 
zapytują dalej, czy  R ada Ligi lub ktokolw iek 
bądź ma tę  pew ność, że Turcja podporządku­
je się decyzji p rzy ję te j na m ocy opinji trybunału . 
Dopóki tej pew ności nie będzie się miało, do­
pó ty  orzeczenie trybunału  haskiego pozostanie 
m artw ą literą, a  w ięc sp raw y  nie posunie na­
przód. , .

ZAMACHY NA ANGLIKÓW.
L o n d y n ,  21- 9. (P a t )  R euter. — Z Simla 

donoszą, że nieznani sp raw cy  rzucili uon.bę na 
koszary  3. pułku indyjskich ghurków . C zęść 
żołn ierzy  poniosła śm ierć, część zaś odniosła 
rany.

L o n d y n ,  21. 9. (P at.) R euter donosi z 
Szanghaju, że  na linji kolejow ej Hongkong-Kan! 
ton bandyci ostrzeliw ali w  nocy z 18-go na 19-go 
picąg osobow y, w  którym  znajdow ało się 16 o- 
byw ateli am erykańskich. Nikt z Amerykan nie 
zo sta ł jednak ranny, natom iast 4 jadących w  
tym  pociągu C hińczyków  zostało  ciężko ran­
nych.

V KONIEC WRANGLA.
Belgrad, 21. 9. (AW). Jaik donoszę 

gen. W rangiel rozw iązał cały sztab ar­
na ji i oddziały wojskowe a  sam  wyje­
chał do Brukseli.

POLITYCZNA KONFERENCJA 
W  PARYŻU.

Teł. w |. P a r y ż ,  22. 9. M inister sp raw  za­
granicznych przyjął am basadora francuskiego w  
W arszaw ie, p. de Panafieu.

NOWY POSEŁ BUŁGARSKI 
W  PARYŻU,

Teł. w ł. W a r s z a w a ,  22- 9. P rzy b y ł do 
W arszaw y i 'ow om ianow any poseł bułgarski w  
W arssaw ie , p. Bobew.

Tel. wł- B e r l i n ,  21. 9- W ręczenie przez 
posła czechosłow ackiego w Berlinie zaw iado­
mienia, że C zechosłow acja życzy  sobi# podję­
cia bezpośrednich rokow ań z rzeszą  niem iecką 
celem zaw arcia  niem iecko-czechoslow acklej 
nm ow y arb itrażow ej, k tó raby  regulow ała sto ­
sunki graniczne m iędzy C zechosłow acją a  Niem­
cami, w yw arło  w  niemieckich kołach politycz­
nych bardzo  wielkie w rażenie. Kola te  sądzą, 
że k rok  C zechosłow acji podyktow any zesta ł 
now ą orjentacją, k tó ra  zm usza Czechosłow ację 
w obec stanow iska Francji szukać zupełnie od­
rębnego porozum ienia z Niemcami.

O czyw iście w tych  niemieckich kołach poli­
tycznych przejaw ia się w yraźne  zadow olenie z 
tego stanu rzeczy  i w idoczna chęć i życzenie, 
ażeby  i Po lska zw ióciła  się do Niemiec z po­
dobną propozycją podjęcia bezpośrednich rck c-

w ań polsko-niem ieckich w sp raw ie  um ow y aj Wi­
trażow ej.'

Teł* wł • P a r y ż ,  21. 9. W iadom ość o do­
ręczeniu przez  rząd  czechosłow acki zaw iadom ie­
nia o chęci p rzystąpienia do bezpośrednich roko­
w ań czechoslow acko-niem ieckich w  spraw ie u- 
m ow y arb itrażow ej w yw ołała  w e francuskich 
kołach politycznych bardzo żyw e poruszenie.

N aogół nie spodziew ano się tego kroku ze 
s trony  C zechosłow acji, skutkiem  czego w iado­
mość podziałała elektryzująco. Zdaniem tych 
kół politycznych, w edług pow ażnych doniesień 
z źródeł polskich, nie m oże być m ow y o tem, 
aby  i P o lska  miała zaprosić Niemcy do w szczę­
cia bezpośrednich rokow ań w tej matdrjl,, Zda­
niem w ybitnych osobistości politycznych w P a ­
ryżu, k rok  C zechosłow acji ma na celu zasza­
chow anie do tychczasow ej polityki francuskiej.

W Lidze Narodów derpliwie radzą.
G e n e w a ,  21. 9. (Pat.) Zgrom adzenie R a­

dy  Ligi N arodów  na  dzisiejszem posiedzeniu po 
odczytaniu spraw ozdania  p rzez  delegata belgij­
skiego W olghe przyjęło rezolucję stw ierdzającą, 
że prace kom itetu Ligi N arodów  dla sp raw  hi- 
g jtn y  w  ęiągu ubiegłego roku były norm alnie 
nadal prow adzone, zgodnie z uchw ałam i po- 
w ziętem i na poprzednich zgrom adzeniach-

W  spraw ie sanacji firansow ej W ęgier Liga 
N arodów  jednom yślnie p rzy jęła  rezolucję w y ra ­
ja jącą  zadow olenie z  pow odu szybkiego postę­
pu finansow ej odbudow y tego  kraju, o raz  w y ra ­
żającą nadzieję, że W ęg ry  zaw rą  i  sw em i są­
siadam i nuw e tia k ta ty  handlow e i że w  drodze 
obniżki staw ek  celnycn stosunki gospodarcze 
n iew ątpliw ie bardzo  się zacieśnią.

W  spraw ie sanacji finansow ej A ustrji spraw o-

zdanie z łożył delegat norw eski M ichelot. Zgro­
m adzenie uchw aliło w yrazić  Austrji gratulację 
z powodu przew idzianegu już w  najbliższym  
czasie zniesienia kontroli finansowej- P rzew o­
dniczący delegacji austriackiej hr- M ensters po­
dziękow ał Lidze N arodów, a szczególnie jej ge­
neralnem u kom isarzow i Zim m erm annowi za nie­
zapom nianą pomoc, k tóra  b y ła  udzielona Austrji 
w ciągu ostatnich trzech  lat. M ów ca w skazał 
następnie na w ielkie znaczenie, jakie posiada w  
zw iązku z  akcją finansow ej sanacji Austrji k ry ­
zys gospodarczy ciążący  nad ca łą  L uropą Ś rod­
kow ą, k tó ry  Austrie dotknął w  sposób szcze­
gólnie ciężki. M ów ca w yraz ił nadzieje, że 
L iga N arodów  rów nież na tem polu zechce u- 
dzielić Austrji skutecznego poparcia.

Echo kieski sdoksble! o  sprawę skrzynek pocztowych.
Genewa, 21. 9. (PAT). „Journal de 

Geneve“ podaj ęc sprawozdanie z debat 
Rady Ligi Narodów w  spraw ie G dań­
ska, pisze: Senat gdański poniósł k lę­
skę w spraw ie skrzynek pocztowych, 
ponieważ zajął stanow isko niemożliwe 
do obrony z p u n k tu  widzenia praw ne­
go i politycznego. R ada Ligi Narodów 
rozważywszy spraw ozdanie o grani­
cach oortu gdansKiego rzeczoznawców, 
którzy w  znacznej części w skazani by­
li przez Gdańsk, którzy uchw alili swą 
decyzję jednogłośnie, nie m ogła ani od­
rzucić propozycji, ani spraw ę odesłać 
jeszcze raz  do trybunału  haskiego. N a­

leżało nie dopuścić do tego, aby try b u ­
nał te n  służył celom politycznym.

To w łaśnie podkreślili delegaci 2 
państw , którzy nie m ogą w tej spra­
wie być posądzeni o stronniczość a mia 
nowicie Szwecji i Anglji. O m aw iając 
spraw ę sporu o W esterplatte, „Journal 
de Geneve stwierdza, iz rap o rt spra­
wozdawcy zawierał konkluzję, że P o l­
ska  m a praw o objąć w posiadanie pół 
wy sep w jak  najkrótszym  czasie. — 
Dziennik stw ierdza w yraźnie, iż cała 
debata w tych spraw ach w ykazała bez 
podsiaw ność argum entów  gdańskich.

Szczegół? ohydnego m orderstw co Iwcoskim klosztorze.
CO MÓWI MORDERCA?

Tel. wl. Lwów, 22. 9. W  spraw ie 
m orderstw a w klasztorze 0 0 . K arm eli­
tów  w e Lwowie podane został) dzisiaj 
następu jące szczegóły:

Zbrodniarz ks. A ndrzej Kopeć Uczy 
la t 38 i był dawniej w ikarym  w Prze­
m yślu. jeszcze w czasie urzędow ania 
jako w ikary  przejaw iała  się a  niego 
pew na nieuleczalna choroba, wobec 
czego został w ydalony z probostw a. 
Ks. Kopeć przeniósł się wówczas do za­
konu 0 0 . Karmelitów.

Jako m otywy m orderstw a podaje 
ks. Kopeć to, ze zam ordowany, który 
zatrzym ał się przypadkowo we Lwo­
wie, w czasie licznych 1 długich roz­
mów z nim  w ykpiw ał(I) go, skutkiem  
czego pow stała w  nim  n ieprzeparta  żą­
dza zem sty i  kiedy już nie m ógł zapa­
nować nad  swojemu nerwam i, dokonał 
zbrodniczego czynu swego.

te Kopeć istotnie popełnił zbrodnię 
w stau ie  straszliw ej furji, o tem  £wiat* 
czy fakt, że uderzył ofiarę swoją m or­
derczą siekierą z ta k ą  siłą, że jednym  
ciosem w k ark  rozpła tał go n a  dwoje. 
N astępnie m orderca odciął zam ordowa 
nem u k ilka  palcy u  ręki.

P rzesłuchan i dzisiaj świadkowie wy­
stawili m ordercy naogół pochlebno 
świadectwo, stw ierdzili jednak, że uno 
sił się d la łada  przyczyny, zdradzał 
sta le  w ielkie zdenerwowanie i ostatnio 
cierp iał n a  m dnję prześladowczą, sk u t 
kiem czego naw et zakazano m u m ie­
w ać kazania.

Ofiara m ordercy ks. Idee w o sta t­
niej swojej rozmowie z przeorem  m iał 
dać w yraz różnym  obawom i  złym  prze 
czuciom. że spotka go w kró tk im  cza­
sie śmierć.

Bunt wta^niów *•* Kielcach.
W arszaw a, 21. 9. (AW). W czoraj w  

więzieniu św iętokrzyskim  wybuchł 
wielki bun t więźniów. Około godziny 
9 i pół odprow adzało dw u dozorców 
grupę więźniów do ła.ni. W ięźniowie 
skorzystawszy ze sposobności rzucili 
się n a  dozorców i rozbiegli się. Część 
z nich w padła do kancelarii gdzie 
znajdow ało się 20 karab inów  i 2000 n a ­
boi w co uzbroiwszy się rozpoczęli 
strzelaninę, przyczem zabito jednego 
dozorcę a  drugiego oraz inspektora 
w ięzienia raniono. Następnie zbiegli 
więźniowie, opanow ali wieżę obserw a­
cyjna i usiłow ali uw olnić znajdu ją­
cych «ię w  więzienm resztę około 400 
więźniów, w ezw ana jednak ?’eszta 
straży przeszkoda iła  tem u. Rozpoczęła 

■ .Sjlę w zajenjpa strzelanin.. skutkiem

zerw ania aru tów  telefonicznych nie u- 
dało się zawezwać pomocy.

Dopiero około godziny 1 popołu­
dniu  jednem u z dozorców udało się za­
wezwać policję z Kielc, k tó ra  przyby­
ła na tychm iast w sile 50 policiantów  
z inspektorem  n a  czele. Przybył rów ­
nież wojew oda kielecki- Policjanci o- 
toczyli budynek więzienny i zawezwa­
li zbuntow anych więźniów do podda­
n ia  się.

Wobec bezskuteczności pertrak tac ji 
około 5,30 godz. policja zaatakow ała 
więźniów ogniem  karabinow ym  przy­
czem zabito 6 więźniów a 11 raniono. 
Ze strony  policji raniono dwu policjan­
tów, Bełdzikowskiego i Trzczine. 
W reszcie pod wieczór udało  się bun t 
opanować. Dochodzenia i śledztwo w 
toku.

JAK REDZIE S P ł £ GONY DŁUG 
FRANCUSKI W  AMERYCE?

Tel. wł. F«ryż, 21. 9. Z W aszyngto­
nu donoszą, ze delegacja francuska za 
proponuje S tanom  Zjednoczonym w  
spraw ie uregulow ania długów francu ­
skich w Ameryce co następu je:

Cały dług F rancji zostanie rozłożo­
ny n a  ra ty  p ła tne w 62 latach. Od u- 
stalonej sum y długów pobieranoby 3 i 
pół proc. rocznie. Poniew aż do tej po­
ry  zaliczano od zobowiązań francu­
skich 5 proc., przeto zm niejszyłaby się 
ogólna sum a długów francuskich w  
Ameryce. W  pierwszych 10—15 latach  
sumy, k tóre F ran c ja  m iałaby płacić 
Ameryce, m usiałyby być ustalone z u- 
w zglednieniem  ogólnej sy tuacji finan­
sowej F rancji 7

FAŁSZYWE POGŁOSKI.
Tel. wł. W arszawa, 22. 9. Wobec do­

niesień prasowych, jakoby Bank. Pol­
ski m iał zam iar wypuścić druga serję 
swoich akcyj, z kół im aiodajnyeh 
stwierdzaj?., że w szystkie te  j. DgłosKi 
są najzupełniej bezpodstawne,

POSEŁ PERSK I U PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Tel. w ł. W a r s z a w a .  22. 9. W czo ra j^w  
południe poseł perski w  W arszaw ie  A jrad-K fialt 
■wręczył Panu P rezyden tow i Rzplitej listy  uw ie­
rzyteln iające W ieczorem  P an  F razydept Rze­
czypospolitej w yjechał do S pały  .

3 MILJ. DOLARÓW DLA ruLSK I*
Tel. w ł. W a r s z a w a ,  22. 9. Spółkai ak­

cyjna eksploatacji monopolu zapałczanego w  w y- 
.onaniu w arunków  um ow y dzierżaw nej w  dniu 
dzisiejszym  w płaciła  do Banku G ospodarstw a 
Krajow ego 3 miljony dolarów .

KREDYTY DLA BANKÓW.
Teł. w ł. W a r s z a w a ,  22- 9. W obec trud­

ności, w  jakich znalaz ły  się banki polskie, mini­
ster jum skarbu  u tw orzy ło  kom itet k redy tow y  
pod przew odnictw em  w icem inistra skarbu p. 
Karśnickiego. Zadaniem kom itetu będzie zo rga­
nizow anie pom ocy k redy tow ej dla banków  pol­
skich. W  skład  kom itetu w eszło dw óch p rzed­
staw icieli m inisterjum  skarbu, p izcdstaw icieie 
Bąnkp Polskiego, Banku G ospodarstw a K rajo­
w ego oraz  Zw iązku Banków . M inisterjum sk a r­
bu p rzekazało  B ankow i G ospodarstw a K rajow e­
mu znacznie środki pieniężne, z pomocą k tó ry tk  
ma być zażegnam  przesilenie.

SZTUKA POLSKA W  JUGOSAWJI.
Tel. w ł. W a r s z a w a ,  22, 9. P rzy b y ł do 

W arszaw y  d y iek to r tea tru  w Zagrzebiu, p Be- 
nesicz celem naw iązan ia  kontaktu  z teatrem  pol­
skim i zebran ia  repertuaru  polskiego dla tea tró w  
jugosłow iańskich.

RATUNEK KARŁA.
1 G d a ń s k ,  21- 9. (Pat.) Z K owna denoszą, 

że kow ieńska izŁa handlow a postanow iła utw o­
rzyć  specjalną komisję celem zbadania ogólno­
gospodarczego i finansow ego k ryzysu  na Litw ie 
i poczynienia odpow iednich k roków  celem prze­
ciw działania tem u kryzysow i. Następnie ko­
w ieńska izba handlow a postanow iła w ydelego­
w ać do M oskw y specjalną komisję, k tó ra  bę­
dzie m iała za  zadanie p rzeprow adzenie rokow ań 
w  spraw ie rozszerzen ia  litew sko-rosyjskich  Eto? 
sunków  handlow ych.

MINISTER KOLEI W  KATOWICACH
K a t o w i c e ,  21. 9. (Pat.) Dziś o godz. 

7,50 w ieczorem  p rzy b y ł tu  pociągiem  specjalnym  
m inister kolei T yszka, którem u od Lublińca to­
w arzyszy li pp. prezes katow ickiej dyrekcji ko le­
jow ej Ruciński, Rybicki, W ąsik  i inni. P. mini­
ste r og lądał stan  prac na to rze  P odzam cze-- 
H erby. Na dw orcu katow ickim  w itali p, mini­
s tra  p. w ojew oda Bilski, s ta ro sta  pow iatu k a to ­
w ickiego dr. Seidler i przedstaw iciele innych 
w ładz m iejscow ych. O rk iestra  kolejow a ode­
g ra ła  hym n narodow y, poczem  p- minister prze- 
szedł przed szeregam i kolejarzy. Ju tro  p. mi­
n ister uda się w  dalszą podróż inspekcyjną po 
w ojew ództw ie Śląskiem.

PRODUKCJA WĘGLA Na  ŚLĄSKU.
Katowice. 21. 9. (PAT). P rodukcja 

węgla w województw ie Śląskiem w ty ­
godniu od 7 do 13 w rześnia — 6 dni ro­
boczych — w ynosiła 402.765 tonn  ( w  
godniu od 31 sierpnia do 6 w rześnia 
6 dn i roboczych — 392.227). Kongum- 
c-ja w województwie Śląskiem wynosiła 
131.461 (128.689), do reśźty  Polski wy­
wieziono 169.686 (166.253), zagranicę wy 
wieiziono 124.084 (109.585), zapas w ęgla 
z końcem  tygodnia wynosił 1:057.862 
(1.082.208), 1
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P o M o  ZłrtŁ
Obecne przesilenie finansowe, da­

jąc się najbardziej odczuwać na  polu
6  cny rowem, zw raca uw agę w szyst­
kich na  wynalezienie sposobu, dają­
cego możność zwiększenia naszego o- 
biegu pieniężnego.

Trudno oczywiście przypuszczać, 
by jak iś jedyny sposób mniej lub wię­
cej radykalny  mógł być w  zupełności 
dostateczny d la  opanow ania sytuacji, 
bez w yw ołania innych, jeszcze niebez­
pieczniejszych skutków . P roblem at 
bowiem zwiększenia obiegu pieniężne­
go naw et przy najbardziej sp rzy jają­
cych okolicznościach, a m ianowicie 
przy uzyskaniu  większej pożyczki za­
granicznej, w ym aga odpowiedniego 
zreorganizow ania całego życia gospo­
darczego, n a  którem  w ciąż ciążą sku t­
ki przystosow ania się do inflacji.

W śród środków, n ad  ktortani się 
zastanaw iano publicznie w ostatn ich  
czasach, zna jdu ją  się i nader ryzyko­
wne. Niektórzy pragnęliby m echani- 
cznegjk zwiększenia obiegu bankno­
tów, odpowiednio do potrzeb gospo­
darczych, przyczem jako pokrycie ich 
służyłoby nie złoto, którego nie posia­
dam y,^ ale inne w artości realne, szyb­
ko  wymienne m ające pod względem 
tpewne właściwości pieniądza, — a  na­
w et i hipoteki

Ryzykownnść takiego środka jest 
zbyt oczywista. P ra k ty k a  pieniędzy 
papierowych ostatn ich  la t dała  n a j­
fatalniejsze wyniki. W łaściwości zrota 
jako pieniądza, ustalone jeszcze przez 
klasyczną ekonomję, są dotąd n ie do 
zastąpienia

Można się wprawdzie rozmaicie za­
patryw ać na teorję ilościową pienią­
dza, ograniczającą ściśle wielkość je­
go obiegu i m ożnaby w dalszym  ciągu 
robić próby, zwłaszcza, gdyby nic in­
nego nie pozostawało do czynienia, 
m aga takiej ostateczności, ani też o- 
m aga takiej ostateczności, ani leż o- 
gólne położenie wszechświatowe nie 
pozw ala n a  bezkarne zastosowanie ta  
kich eksperym entów .

Bardzo charakteryczną pod tym  
w zględem jest opinja Coolidge‘a, ogło­
szona ostatnio przez jedną z osobisto­
ści blizko stojącej prezydenta Stanów  
Zjednoczonych.

P rezydent Coolidge p rzyk łada o- 
grom ną wagę do stabilizacji i do po­
w rotu do oparcia się o złoto w alu t eu­
ropejskich. W  rządow yph i finanso­
w ych kołach ameryk ańskich liczą się
7 tem. że w najbliższych pięciu la tach 
E uropa  potrzebować będzie conaj- 
m niej 750 m iljonów  dolarów  rocznie 
by móc wszędzie przywrócić oparcia 
się o złoto. Kwotę tą  m ożna otrzym ać 
ty lko w Ameryce. Po załatw ieniu 
kw estji długów, do czego niew ątpliw ie 
doprow adzą jesienne narady w W a­
szyngtonie z delegacją francuską i 
Włoską, będzie skłonny bankow y świat 
am erykański, za pozwoleniem rządu, 
udzielić tych pożyczek. Z jednej stro­
ny da to Ameryce możność znalezie­
n ia  rynku d la swych zbędnych kap i­
tałów , z drugiej strony wywóz złota 
z Ameryki pozwoli wyrównać pań­
stw om  europejskim  ich niebezpieczny 
deficyt handlow y.

Poza opinją prezydenta Coolidge‘a, 
należy zwrócić uw agę na  to, o czem 
się mówi otw arcie w rządow ych sfe­
rach  w W aszyngtonie. W edle ich zda­
nia, A nglia nie byłaby powróciła do 
zasady złota, gdyby nie m iała  zapew­
nienia ze strony w szystkich innych 
państw , że natychm iast pow rócą do 
oparcia się o złoto, gdy wszystkie ich 
różnice z A m eryką zostaną w yrów na­
ne i gdy o trzym ają s tam tąd  potrzebny 
do stabilizacji w alu ty  kapitał.

Jakiekolw iek zatem  eksperym enta 
w alutow e z naszej strony  byłyby w 
obecnej chwili w prost samobójstwem. 
Poniósłszy dotąd ta k  wielkie ofiary 
dla stabilizacji pieniądza, p rzekreślili­
byśm y wszystko w chwili, gdy sy tua­
cja nasza może s it jaknajkorzystniej 
ukształtow ać.

Byłaby to oznaka, że jesteśm y p ań ­
stw em  chorem nerwowo, niezdolnein 
do norm alnego życia.

K o n g n c  sp iry tystów .
(Korespondencja w łasna)

Paryż, w e w rześniu 1925 r.
O bradował w łaśnie w Paryżu, bu ­

dząc niezwykłe zainteresow anie, k to  
wie, czy nie większe niż sesja Ligi N a­
rodów  w Genewie. N a otw arcie kon­
gresu zjechały się tłum y  delegatów, a  
w  charakterze gości zjawiło się jeszcze 
więcej i^aryzan, żądnych poznania 
prawdziwych „patentow anych “ spiry­
tystów. Obszerna sala  w „Societe des 
Savan ts“ przy ulicy D anton z trudem  
m ieściła uczestników  kongresu i ca­
łą  liczną resztę niespirytystycznych 
widzów słuchaczy. Pierwszego unia 
w alczono o m iejsca, które spirytyści, 
niezaopatr?eni w  legitymacje, sp iry ty ­
ści — możnaby powiedzieć — am ato­
rzy, zajmowali bez ceremonii. Nie­
prędko zapanow ał nastró j, jakiego wy­
m agała pow aga obrad o duchach, o 
zjawach, o ektoplaźmie. Jeśli tvierzyć 
reportażowi jednego' z pow ażnych or­
ganów paryskich, rozegrało się parę 
scen w rodzaju następującego djalo- 
gu:

— Zechce pani opuścić to  miejsce, 
zarezerwowane d la delegata — spiry- 
tysty!

— Zapewniam  pana, że nie opu­
szczę. Jestem  także spirytysfką!

— Dobrze. Zobaczymy. Proszę m i 
podać rękę.

N astępuje chwila milczenia. Kon­
tro ler — sp iry tysta  bada puls damy, 
uporczywie patrząc jej w  oczy. Po- 
czem •

— Jest pani sp iry tvstka  w  tym  sto­
pniu, co moja kucharka. Nie m a pani 
wcale fluidu!

Oburzenie damy w ypowiada się w  
krótkich  zdaniach, szum nych wobec 
sąsiadów:

— Nie m am  fluidu! — Tego luż za 
wiele! Ja , k tó ra  przepow iedziałam  ko­
niec wojny. Mój panie, m am  z pew no­
ścią 7 proc. fluidu, pan  zaś nawet 2 
proc. nie posiada.

M niejsza zresztą o rezu lta t tej dy­
skusji. Porządek dzienny zapowiadał 
debaty poważne, których wynik, gdy­
by mógł być, stałby sie ważkm  eta­
pem w  rozwoju, któż wie, czy nie całej 
ludzkości... Idzie przecież o znalezienie 
form uły usta la jącej istnienie współ­
życia św iata żywych ze św iatem  um ar­
łych. Idzie o skupienie dostatecznej 
ilości dowodów, które p rzekonają choć 
by tylko sam ych spirytystów , nie m ó­
w iąc o całej, o wiele od nich liczniej­
szej, rzeszy sceptyków, niedowiarków, 
ignorantów .

Oczy zebranych w p atru ją  się chci­
wie w ekran, na  k tórym  za chwilę, 
gdy mówca przerw ie swoje przem ó­

wienie, ukaże się obiecane dowody — 
w idziadła. D ługie chwile czekania, a 
potem, gdy już ożywił się eKran, je­
szcze dłuższa chwila ni to zakłopota­
nia, ni to zawodu. Tośmy już  widzieli. 
W  książkach  Schrenetk — Notziga, Ri- 
chet‘a i innych. Fotografje Katie — 
King, W illiam a Croockes‘a, Eusapji. 
Rozczarowanie.

F ragm enty  rąk , zwiewna p lam a 
kształtu. Ależ to w łaśnie te  dowody, 
które dotychczas były n iew ystarczają­
ce! Czekamy dalej, ho przem aw ia nie 
byle kto i obiecuje dać za chw ilę do- 
w od jeszcze jeden „druzgocący11. P rze­
m aw ia m ianow icie Conan Doyle — 
tw órca Sherloka Holmesa, to  praw da, 
ale obecnie jeden z najgorliw szych 
szerm ierzy spirytyzm u, prelegent w 
stu  m iastach Anglji i Ameryki, p ra­
wie apostoł nowej wiary. P rzed paru  
jeszcze la ty  m ateria lis ta  bez zarzutu, 
po śm ierci syna — żołnierza W ielkiej 
Wojny, poszukiwacz dróg, wiodących 
w zaświaty. Mówi głosem stanowczym, 
głośno, z całem przekonaniem .

„Nie jest d la  m nie żadnem zagad­
nieniem, czy żyjemy po śmierci, j a  to 
wiem napew no!" „Czas w iary  przem i­
nął, nadszedł czas wiedzy. W iara  jest 
zbyt m glista d la  naszego rozum u. Po­
trzeba dowodow. Czy ie m am v?“

Conan. Doyle posiada jeden tylko, 
bo inne są w rodzaju  wsr-omnianych 
wyżej, oddaw na już znanych i — nie- 
uznanych. Skupiona w m ilczeniu sa­
la wypatruje się w  fotografię w yśw iet­
loną ma bałym  ekranie: Postać Dor- 
] e ‘g o  ą obok inna  — młodego człowie­
ka — w  ciemności słychać nieco d rżą­
ce słowa znakom itego p isarza:

„Pokazuję państw u  mojego zmar­
łego syna oboK. siebie, samego żywego. 
A w ięc um arli żyją. Jes t to  dowód 
niezbity, k tó ry  państw u dem onstruję. 
Sam robiłem to zdjęcie, niechże mnie 
n ik t nie posądza o szarlataństw o. 
W ierzcie i idźcie napełnić św iat dobrą 
nowiną.11

Czy m ożna nie wierzyć ojcu, że ży­
le po śmierci, poległy bohatersko, uko­
chany syn? Czyż nie wierzymy legen­
dzie o czarodzieju, k tóry  przed oczy­
m a zrozpaczonego Zygm unta A ugusta 
wskrzesił żonę Barbarę?

Paryski kongres spirytystów  nie 
przyniósł nic nowego. Wierzy, kto 
chce wierzyć, a „dowody" wciąż w al­
czą o lepszą opinię . . .

R.

Losy
I. isy Państwowej Loterii isowej

są Jo  nabycia 

w „N ad c ieji1* iiiró w , S  k gtn sk a  6
Polska Loterja Państw ow a jest najkorzystniejszy

O M  .MRO Zł 400 000.-
Co drogi los wygrywa 1

Ciągnienie już 14 i 15 października. — Ceny: caty 
los zl 40.—, połówka zł , ćwiartki zł 10.— 

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną 
pocztą. ł(arta zamówień wystarczy. 2556

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 

k a r ła  zam ów ień.

„Nadzieja" Lwów, Sykstuska 6.
Zamawiam .......  losów całych po zl 40.—  zł

1 „   „ połówek p o z ł20.— ......  zł

,    „ ćwiartek po zł 10.— ______ zl
Należytość złotych ............  uiszczę po otrzy

mani u losów blankietem P. K. O. 
przez firmę mi przesianym.

Imię i nazw isko___________     t____

Adres

Mussotlni o samochodzie.
We. W łoszech  w szystk ie  w ielk ie  utoczysto­

ści sportow e b y w a ją  zaga jone  m ow am i wy­
b itnych  osobistości.

W  roku  bieżącym  zag a ił M usisofei w ielk i 
w yścig  sam ochodow y w Momfy, odbyw ający  
się  tam  corocznie o  n ag ro d ę  W ło ch  o mi­
strzostw o św iatu .

„Duoe“ itrowe sw a  zakończy ł tem i sło­
w y: „Sam ochód — to m aszy n a  naszych  cza­
sów . J e s t  on m asizynow ym  w yrazem  n aszeg o  
okresu  ku ltu ry . J e s t  naTzed®iem, k tó re  za  -po­
m ocą p rze s trzen i u rozm aica  n a sze  m ożliw ości 
życiow e. J e s t  czu jącą  i po tężn ą  m aszyną, z a ­
m y k a jącą  w  s t o ł  s e rc u  stalow em  I j tam iozne 

ry tm y.
„M ojem  m arzen iem  je s t sam ochód, ©oby d a ­

w ał sprow adzać się, wed© n asze ; wole, z d róg  
ziem skich n a  droigi n ieb a  i  m orza. T ak a  m a­
szyna  h edz ie  k iedyś zbudOwamą. I  w tedy  bę­
dzie m ożna dać  podw aliny  pod po łącze­
nie in teg ra ln e j szybkości.11

T rudno  o w iększy  en tuzjazm !

Perły z łusefc śledzi.
W  Re: t j u w k ,  sto licy  Is lan d ii, donoszą, że 

pew na liczba przedsięb iorców  niienuackich 
za ję ta  b y ła  podijzae u b ieg łego  ia ta  p ró b n a  fa­
b ry k ac ją  sztucznych  p e re ł z łu sek , okryw ają* 
cy oh ©korę śłedizi.

O dnośne p ró b y  p rzep row adzana n a  b rz e ­
gach fiordu Sigiif, będącego, ja k  wiaidomiot, 
iednem  z najw iększych  na  św iecie stacy j po ło ­
wu śledzi. W y k o n an e  tam że p ie rw sze  satues* 
me p e rły  udały  się  zoaikomicife, s ą  bow iem  
łudząco podobne do  praw dziw ych .

Is landczycy , k tó rych  egzy sten c ją  je s t r a o -  
gół bardzo ciężka, spodziew ają  się  zn aczn e­
go w zm ożenia sw ych  dochodów , jeże li te n  ro» 
dzaj fab ry k ac ji sztucznych  per©! icz  w inie s i#  
na w ielką  skaę.

Kazimierz N* Gołba.

Pod tajemnico spowiedzi.
(D okończenie.)

Nie, nie, C hryste  m iłosierny!!
— Panie hrabio! — zaw ołał zdław ionym  

Słosem.
Nie mógł już milczeć: Nie mógł obojętnie 

dopuścić do tego, co się lada mom ent stać  mo­
gło. M usiał ich ostrzec, musiał, choćby za cenę 
c ia s n e j d u s z y -  choćby...

— Panie hrabi©! — krzyknął z rozpaczliw ym  
Wysiłkiem-

Dziedzic p rzystanął w  drzw iach i obejrzał 
się w m rvczną, nieprzeniknioną przestrzeń.

— Kto tam ?  zapytał- oczekując ludzkigo 
tło su .

Ksiądz A tanazy uczuł, że mu coś dech za­
piera i przem ocą zatyka usta- Chciał w ołać. — 
krzyczeć, a nie mógł ze ściśniętego gard ła  w y ­

krztusić  jednego słow a. C hciał rzucić się na­
przód. biec, a s traszn a  niemoc ugięia mu nogi- 
Nafężal się w  sobie , zb ierał o statek  sił, by 
złam ać tę niepojętą słabość- O kropna św iado­
mość tego stanu zjeżyła  mu w łos na głowie i 
śm iertelnym  przejęła go dreszczem - Chciał, — 
w iedział w szystko , a nie mógł... nie mógł!

A dziedzic, nie doczekaw szy  się odpowiedzi 
na kilkakrotnie pow tórzone pytanie, cofnął się 
do sieni i z a trz a sn ą ł1 za sobą wielkie dębowe 
drzwi-

Dopiero zg rzy tv klucza w  zamku przyw rócił 
księdzu w ładzę, w y trąc iw szy  go z odrętw ie­
nia.

Jednym  skokiem przypadł do zamkniętych 
drzwi- L ecz w  tejże chwili posłyszał skrzyp  
drew nianych schodów-

— C hryste! — w yrw ało  mu- się z ust.
T o dziedzic szedł na p iętro  do swegcr miesz­

kania!
S zarpnął rozpaczliw ie za klamkę i jąt ze 

w szystk ich  sił bić pięściam i w drzwi-

■— H rabio stój! k rzyknął desperacko — Stó j 
na Boga! Zejdź ze schodów ! O tw ieraj!

H rabia stanął-

*— Kto tam ? — zapy ta ł niecierpliw ie.

— To ja, proboszcz! P rzychodzę z o strze­
żeniem, od którego zależy  w asze życie!-.

— Aa! — zdziw ił się hrabia i zaw rócił z 
pow rotem  na dół. Lecz widocznie opuścił nie­
bacznie schód i po tknąw szy  się, runął- jak dłu­
gi-

W tem  — błysk s traszny  i huk, jak sto gro­
mów! R ozerw ały  się potężne m ary, jak szyby 
szklane. Skłębiona m asa cegieł- tynku, futryn, 
w iązań, dachów ek, szyb, mebli i ciał Iuazkich, 
w ystrze liła  w  pow ietrze, jak pocisk, w yrzuco­
ny  z działa- Ziemia w  dalekim prom ieniu zady­
go ta ła  przelękła...

S ta ło  s i ę -

B łysk, jak w ieczn o ść - dzień w śród nocy —

w ybuch, jak żyw e piekło— Sekunda w zlotu w  
niebo, sekunda strzaskan ia  o z iem ię .- i cisza, 
martw a- jak w  grobie, w zgórze gruzów , dy­
miące cm entarzysko  w  strzępy  rozerw anych  
ciał—

Cisza, straszna  cisza kresów  legła nad  ta ­
jem nicą ostatniej spow iedzi uduszonego zd ia - 
dziecko proboszcza. Nie p rzypuszczał ks. A ta­
nazy, że jej dochow a tak  św ięcie, tak  w iernie, 
jak św ięty  Jan  N epom ucen— G ruzy polskiago 
dw oru w szystko  zak ry ły  'jednako: zdradę I 
zbrodnię, cnotę i milczenie.

Ale w  te j strasznej c iszy  rozchichotał się 
szatan  złow rogiem  w eselem , a w raz  z  nim za ­
śmiali się do w tó ru  Lejba B lum enkranz, Izaak  
Rebensohn, Chaim L em be-ger, polscy komu­

niści— i te , co się w  stepach i lasach przyazaiiy  
dyw ersyjne bandy graniczne-

A śm iech ten trw a ł długo, przez ca łą  noc* 
do św itu—

K raków, w rzesień 1925 r-
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JironiRa Jirafkonsfóa.
TEATRY KRAKOWSKIE.

T ea tr Słow ackiego.
W to rek : „Slupy Panieńskie".
Ś roda: .J u t ro  Pogoda**- 
CzwarteK : „Śluby Panieńskie".

T ea tr Nowości.
W torek  i środa: —Sybilla".

R F P E R iU A R  KIN- 
UCIECHA: „Zw yciesca przestw orzy"'. 
PROM IEb „Odmieniec".
W ARSZAW A: „D ziew czę z karuzeli". 
W ANDA: „K lątw ą szkarłatnego  B oga“ .
REDUTA: .„Rin-Tin-Tin":

S P R O S T O W  A N IE .
Djaibltk dnukarsiki, ten  w ielki i pso tny  n ie ­

p rz y ja c ie l naszych  epigonów  GuttembOiga,
sp la ta ł fig la  jednem u z naszych  sk ładaczy , 
om raczająe go — PTzy nocne, robocie — tajk, 
iż  mi© zdołał odcyfnować rękopisu, m ego i 
p iźek iętsił n iek tó re  w yrazy  w rierw szeim  zda­
n iu  m ej recem zj', z p ięk n e j ep ee rtk i ,,Syh‘'lW , 
pom ieszczonej w num erze 218. „G ońca" z d. 
21. bm.

Z u m i e  t© l o w i n m  b rz m ieć :
W znow ieni'7: b a rd zo  pięknoi kom ed;:, (b y ­

tu jące j w m ^m enry pow ażn ie jsze , a ok raszo­
nej w cale p ięk n ą  m uzyką, obficie  o zdab ia jącą  
zg rabny  tek s t (udatn ie  p rzez  A. W łas ta  spol­
szczony 1, należy policzyć n a  dob ro  s ta rań  dyr. 
Piilanskiego, około rozw oju  t Jaitru „N owości". 
Sądzę, iż  p. W las t, k tó ry  tak  p iękn ie  p rz e ­
k ład a  i spaIszczą tek s ty  obca, nie będzie  
m iał o t-o żalu ani do p. zecera, an i do  m nie.

RfbuiT.

— o —

P odziękow an ie  Z w iązku  Inw alidów  W , 
w K rakow ie.

W ydzia ł P ow iatow ego K oła Zw iązku In ­
w alidów  W o jenny-oh Rz-ec-zypospotlitej Pol­
ski®] w Kraikowie sk ład a  serdeczne podzię­
kow an ie  w szystkim , k tó rzy  przez  w zięcie n- 
dz ia łu  w uroczystości pośw ięcenia sz tan d a ru  
K oła dalii w yraz  sym patji, ja k ą  o+a-czaui są 
inw alidzi w ojenni, wdowy i siero ty  a  w szcze­
gólności wiszj Btlnm przedstaw icielom  W ład z  
państw ow ych , cyw ilnych, w ojskow ych, s a m o ­
rządow ych , D uchow ieństw u, p rasie , T ow arzy ­
stw om , Cechom o raz  o rk iestrom : 5. p u łk u  sape­
rów , po licy jnej -i w ychow ankom  Braci A lberty ­
nów .
Seler. • "—) Da-cków. P rzew . (—) Dr. P ro s tak .

. P rzy jazd  m etropolitów  \v schodu  do K rako­
wa, o czein już donosiliśmy7, nastąpi dzisiaj w e 
w to rek  o godz. 6-ej min. 15 rano. P rzy b y w ają  
m etropolita chalcedoński Joachim , m etropolita z 
S ardes G erm anos, dragom an C oustantinides d ra ­
goman Buczyński, p rzedstaw iciel m inister jum 
sp raw  zagranicznych o raz  p. Dimitrescu. Po 
przyw itaniu  na dw orcu krakow skim  przez W oie- 
w odę K ow alikow skiego goście udadzą się do 
Hotelu Francuskiego, poczem  zw iedzą zabytki 
m iasta, oprow adzani p rzez  m ajora hr- P usłow - 
skiego o raz  kapelana — grecko-w schodniego ks. 
S iem aszkę. W  południe na cześC gości w oje- 
“w oda K ow alikow ski w y d a  śniadanie w  Hotelu 
Francuskim . Po  południu w yjazd do salin w  
W ieliczce. W ieczorem  goście opuszczają K ra­
ków.

U roczystość 10-lecia policji państw ow ej w 
K rakow ie. W  niedzielę zaczęły  się w e w szy ­
stkich w iększych  m iastach Polski uroczystości 
10dęcia  służby bezpieczeństw a. W  K rakow ie 
odbyło  się rano  u roczyste  nabożeństw o w kate­
d rze  w aw elsk iej poczem  przed reprezentantam i 
w ładz  m iejscow ych odbyta  się p rzy  dźw iękach 
o rk iestry  policyjnej p rzy  ul- S traszew skiego 
w span iała  defilada poszczególnych oddziałów  i 
kom isariatów  policji, k tó re  prow adzili nadkomi­
sa rz  M aruniak, nadkom isarz M ichalski, kom isarz 
Fedorow icz, podkom isarz O rzebiennik, w reszcie 
oddziały  kolarskie 1 policji konnej. P o  południu 
odby ły  się na Błoniach na boisku W isły  dw a 
przedstaw ien ia  „Kościuszki pod Racławicami**, 
p ierw sze o godz. 12-ej w  południe, drugie o 
godz. 3-ej po pot- W ieczorem  odbyła się uro­
czy sta  akadem ja. W  kom isarjacie okręgow ym  
w ojew ,)da K ow alikow ski odznaczył srebrnym  
krzyżem  zasługi nadkom isarza W ojciecna S tanę 
oraz nadkom isarza Szafrańskiego m edale bron- 
zow e otrzym ali st. posterunkow y K azim ierz W i­
tek 1 Józef Kmiecik.

W alne Zgrom adzenie stow arzyszen ia  Z w iąz­
ku w eteranów  pow stańczych z roku 19ó3/64 od­
będzie się w  rfe dzielę, dnia 27-go bm- o godz- 
5-ej po południu w  lokalu P rzytulisk łego p rzy  
ul- Biskupie] 18.

„Poselstw o Belgijsk1®" opracow uje obecnie 
szczegółow a listę firm polskich p ierw szorzęd­
nych, k tóre  interesują się im portem  z  Belgji w y  
robów  przem ysłu belgijskiego, o raz  listę firm 
polskich pragnących eksportow ać sw oje w y ro ­
by d o  Belgji. Zgłoszenia k ierow ać należy do 
biura f z b r  Handkcwei w  K atow icach.

Co dzień niesie?
W R Z E S I E Ń

22 Tom. b. w.

Wtorek
Słońce: W. 5.19 Z. 5.41 
Księżyc: W 7.41 Z. 7.27

Drogo mopadłych firm k r o M i a
P odaną w m iegdajszym  mnmerze „G ońca" 

listę firm  kraikOwisikicti, k tó re  zgłosiły  sw ą u - 
padł-oś-ei uzupełn iam y obecnie d a lszą  seirją ban­
k ie tó w , rek ru tu ją cy ch  się p rzew ażn ie  z cza r­
n e j. armjii. N azw iska upadłych  są następu jące : 

L oew y A-bend kup iec , ul. Bożego C ia ła  12, 
A ron Beitsołher kupiec, S tarow iślna  43, Daw id 
Sehem  kupiec, B asztow a 2, N atan  B e tte r ku­
piec Bożego O iałal2 , S za ja  D aw id S agan  k u ­
piec, M eiselsa 5, M ojżesz R ubin Sinn-berg ku­
piec, M iodowa 5, Izak  Schein kupiec. B asztow a 
2, O zjasz  Zwiebei, Bożego C ia ła  12, Iózef 
Schein, K rakow ska 25, R eg ina  L an d sb erg e r, 
B ożego O iała 20, Izak  SchuneTZ z B ochni, 
F a . B racia  Land-wirth, G rodzka 44, C haim  E - 
d er, handel tow . m odnych, Z w ierzyn iecka  11, 
H enryk  B orgen ich t kupiec. M iodowa 4, Oliunc 
Reich kupiec, T om asza 11, fózef E e izer ku ­
piec, D ie ta  77, Z ygfryd  Spiira i A rtu r K lein 
kupcy, Sienpa2, Salom on Wais-sOi-otrom u b ra ­
n ia , M ostowa 8, lak ó b  M anno z Niepokornie, 
F a . B racia  K urz, ul. ów. G eirtrudy 27, MaTja 
W ertheim , S trądom  18, A ron R eich  sk ład  ga­

lan te ry jn y  i pap ieru  w Bochni, Fa. Dom H a i- 
dlow y P. U. G., ITMtname i Gołdber-ger, D ietla 
65, Iz ak  Lew kow icz spedy to r fłim y „Express*‘ 
b iuro  spedyicyjno-zamrieuiie, K rak o w sk a  7, T o­
m asz P ien iążek  i Z ofja  Ż w irek, D ębniki Ma- 
daHńjS'ki-eg-0 6, W ładysław  G rabow ski w ł. fab r. 
czekolady, ul. W ieliczka 14, G ustaw  S an d b erg  
handel ga/lantor., F lo riań sk a  21, Abraham. 
Hi-rsch P elzenbaum  hand . żel., uh L eg jenów  18, 
B e rta  H-oWaemder obuw ie, Gdodzkla 19, J a n  
M ikołajtys, uir. S zew ska 29, M o jżesz  L oese- 
geld hand- bław ., św . K a ta rzy n y  1, Gold© M atei 
Landa-nowa zegarm ., S-t-rado-m 2, R óża Lechem- 
freiumid, G rzegó rzecka  12, R afąel K laufneT, 
K rakow ska 7, Pimkas YogeLhuł,, Ka-1 w a ry jsk a  
20, Fa. Pa-włiger i R einer G rodzka 69, H elena 
B ałab iirzyńska , ul. S zew ska  10, F ronc W ojas, 
Ł obzow ska 12, „A w a" APrajham W achsm ann, 
K rakow ska  7, Jo n  L ink cen tra la  d rw e ry jn a , 
ul S ław kow ska 1, Sauil i T eofila  Imim-erglueck 
parow a fabryka w ódek, lik ierów  i rum u. P rąd ­
nik C zerw ony. . i , •

Echa uroczystości niedzielnych
W KATOWICACH.

Pism a hołdow nicze Zjazdu pow stańców  do Pana 
P rezyden ta  Rzplite.j W oiciechow skiego, do Pana 
P rezyden ta  Rzplitej .Wojciechów skiego. qo P a ­

na M inistra sp raw  wojsk. gen. Sikorskiego.

K a t o w i c e ,  22. 9■ N iedzielny Zjazd delega­
tów  Zw. pow stańców  śląskich uchw alił w ysłać 
następujące pism a:

1. Do Pana P rezyden ta  Rzplitej S tan isław a 
Wojciechowskiego. Z ebrany dziś w  K atow icach 
nadzw yczajny  w alny Zjazd delegatów  Zw. po­
w stańców  śląskich, połączony z uroczystością 
odsłonięcia i omnika Kościuszki w  K atow icach 
— i obchodu rocznicy I i II. pow stania śląskie­
go — zasy ła  dostoinem u Panu prezydentow i 
w y razy  głębokiego hołdu.

Ziazd zapew nia, że pow stańcy  śląscy> jak w  
trzech  pow staniach w alczyli ofiarnie o w y zw o ­
lenie G órnego Śląska, o połączenie go z Polską, 
tak dziś, w obec now ych zakusów  w roga, goto­
wi są każdej cnwili do czynnej obrony kresów  
zachodnich, zagrożonych w  aktualnej dyskusji 
nad paktem  gw arancyjnym .

2- Do P ana  M inistra S praw  w ojskow ych gen- 
W ładysław a Sikorskiego.

P ow stańcy  śląscy z całego W ojew ództw a 
Śląskiego, zebrani d z iś . w  K atow icach w  ilości 
15 ty s ięcy  — na obchodzie rocznicy I. i II. po­
w stan ia  śląskiego, połączonym  A  odsłonięciem 
pomnika Naczelnego pow stańca Polski, T adeusza 
Kościuszki, z pośw ięceniem  sz tandaru  bojow ego 
pow stańców  i z  nadzw yczajnym  W alnym  Zja­
zdem delegatów  — zasy łają  panu M inistrow i 
w y razy  głębokiej czci i serdeczne żołnierskie 
pozdrow ienie . Z jazd w y raża  bardzo  wielki żal, 
z powodu niem ożności p rzyjazdu p. M inistra na 
nasze uroczystości-

D ziękujem y serdecznie za nadesłane nam 
w y razy  pam ięci i za  życzenia. Zapew niam y, że 
pow stańcy  śląscy są  zaw sze gotow i do w szel­
kiej obrony O jczyzny przeciw  zakusom  w roga

Sprostow anie. W e w czorajszem  spraw ozda­
niu z uroczystości w parku Kościuszki mylnie 
podano nazw isko celebran ta  uroczystości. P o ­
św ięcenia sztandaru  dokonał, nabożeństw o od­
p raw ił i piękne przem ów ienie w ygłosił kapelan 
73 pp. w  Król- Hucie, ks. Milek.

Ks. mjr- S inkow ski miał pierw otnie celebro­
w ać: S.

N e w  orjoalzcijn arzetlo BOiettMzklejo K u M e .
W myśl rozporządzeń Rady Mini­

strów  i m in is te r jum  spraw  w ew nętrz­
nych urząd  wojewódzki został zorgani­
zowany n a  następujących  zasadach:

U rząd wojewódzki jako w ładza ad ­
m in istracy jna IT-ej instancji sk łada się 
z dziesięciu wydziałów, a  mianowicie 
z pięciu wydziałów adm inistracyjno- 
praw nych (sprawy adm inistracji ogól­
nej o charakterze praw nym ) i pięciu 
wydziałów fachowych, a  to przem ysło­
wego, rolniczo-w eterynaryjnego, pracy 
i opieki społecznej, zdrowia publiczne­
go i rońót publicznych (sprawy ściśle 
fachowe). Zniesione zostały: wydział 
w yznań religijnych i osobne oddziały 
adm inistracyjńo-praw ne przy wydzia­
łach resortow ych, a  w  szczególności 
przv rolniiczo-weterynaryjnym, zdro­
w ia publicznego i robót publicznych. 
Załatw ianie spraw  w powyższych od­
działach wz&l. w wydziale w yznań re ­
ligijnych zostały przekazane sam oist­
nym  w ydziałom  iadm inistracyjno-praw  
nym  z działu m inisterjum  spraw  w e­
w nętrznych.

Utworzony został nowy wydział bez 
pieczeństwa publicznego. Z w yjątkiem  
w ydziału przemysłowego, zdrowia p u ­
blicznego i opieki społecznej w szystkie 
ińłne w ydsSały dzielą się n a  oddziały, w

szczególności w ydział rolm czo-wetery- 
nary jny , adm inistracyjno-praw ny, zaś 
każdy na  dwa oddziały.

Zasadniczo należy do obowiązków 
kierow nika rew izja załatw ień m eryto­
rycznych i aprobata załatw ień intery- 
rnistycznych N adzór służbowy nad  per 
sonalem  w ydziału należy do naczelni­
ka. W w ykonaniu tego nadzoru w spół­
działają  kierownicy oddziałów.

Każdy w ydział m a posiadać w łasną 
kancelarję, k tó ra  stanow i in tegralną 
część w ydziału i podlega służbowo n a ­
czelnikowi wydziału. Ńa czele w ydzia­
łu prezydialnego województwa stoi w i­
cewojewoda dr W aw rausch. Szefem 
wydziału prezydjalno - personalnego 
jest radca  Nowicki, lu s trac ję  starostw  
przeprow adza radca  Rawski.

Kierownikiem w ydziału bezpieczeń­
stw a publicznego i p rasy  jest radca  
Skarbek, n a c z e l n i k i e m  w ydziału budże 
towego radca Niesiołowski, wydziału 
adm inistracyjnego radca  Węclewsld. 
samorządowego rad ca  ZawadzMj prze­
mysłowego radca dr Fedorowicz, rol- 
niczo-w eterynaryjnego radca dr Szy- 
m u s i k ,  pracy i opieki społecznej ra d ­
ca d r K wiatkowski, zdrowia publiczne­
go rad ca  dr W róblewski, robót publi­
cznych inżynier Dudek.

N ow y zastępca  ku ra to ra  szkolnego w Krako.
w ie p- Sw iderski w yjechał z W ilna 1 p raw do­
podobnie dzisiaj we w torek , przybędzie  do K ra­
kow a.

K uratorium  krakow skie  obejm uje szkolnictw a 
zaw odow e. Jak  się dow iadujem y. Ministerstw® 
ośw iaty  w ydało  zarządzenie, ab y  w szystk ie  
szkoły i k u rsy  zaw odow e podlegały bezpośred­
nio temu K uratorium , na  k tó rego  obszarze  sję 
znajdują. W skutek  tego szkolnictw o zaw odo­
w e okręgu krakow skiego, k tóre dotąd było  ped- 
porząaK ow ane K uratorium  w e Lw ow ie, przecho­
dzi w najbliższym  miesiącu do K uratorium  k ra ­
kow skiego. Odnośne rozporządzenie M inister­
s tw a  reguluje zależność szkół zaw odow ych od 
w ładz  w  trz ech  zasadniczych punktach

P ie rw szy  z nich orzeka, że w szystk ie  szko­
ły  i kursy  zaw odow e, bez w zględu na stopień 
naukow y, p rzechodzą pod ścisłą kom petencje 
odnośnego kuratorium , o ile organizacja danej 
szkoły opiera się na zasadach już ustalonych 1 
przez  M inisterstw o zatw ierdzonych.

Punkt drugi do tyczy  tych w szystk ich  szkół, 
k tóre  znajdują się w  stadium  tw orzenia. Chodzi 
tu o szkoły  i ku rsy  techniczne, kolejowe, agio- 
techniczne (średnie rolnicze), m ajstrów  i dozor­
ców  przem ysłu  a rtystycznego  i państw ow ych 
Sem inariów  dla kształcen ia  nauczycieli do szkół 
zaw odow ych. W  reasum eji postanow ień punktu 
2-go w szelkie szkoły  zaw odow e św ieżo pow sta­
jące, w zględnie szkoły, k tó rych  organizacja jest 
w  toku, podlegają na czas tw orzen ia  w prost Mi­
n is ters tw u  ośw iaty , a dopiero po ustaleniu pro­
gram ów  szkolnych przechodzą pod bezpośredni 
zarząd  Ktirator.ium szkolnego.

Punkt trzec i om aw ia szczegółow o kom peten­
cje ku ra to ra  szkolnego, jako zw ierzchnika szkól 
zaw odow ych. Odnośnie do szkół wymienionych 
w punkcie 1-szym  to przysługują mu te  sam e 
praw a, jak i do w szelkich innych zakładów  nau­
kow ych; szko ły  będące w  stadjum  organizacyj- 
nem, m ogą być tylko w izy tow ane przez ku ra to ­
ra, k tó ry  poczynione spostrzeżenia  przedkłada 
M inisterstw u, iako opinię. K urator ma praw o 
p rzedstaw ian ia  w niosków  na utw orzenie now ych 
szkół i kursów , na zam knięcie szkół, p rzepro ­
w adza m ianow ania nauczycieli, określa buazet i 
t- p. K urator norm uje w reszcie  życie pozaszkol­
ne m łodzieży uczęszczającej do szkół zaw odo 
wych, podległych M inisterstwu-

P race  pom iarow e m iasta K rakow a. Biuro 
geom etrów  mieinkirh w ykonało  od Ś5CTw'W»rt 
szereg  podstaw ow ych  prac do rozbudow y .i re­
gulacji m iasta i pom iaru gruntów  na budow ę 10 
dom ów  miejskich, z k tórych  6 jest już w budo­
wie, a to 2 p rzy  alei pod Kopcem K rakusa, a 
4 przy  ul. Pom orskiej- W  najbliższym  czasie 
domy te  oddane zostaną w przedsiębiorstw a. 
P rzeprow adzono  pom iary dla w ykupu gruntów  
pod regulację ul. S kw erow ej i K om ederackiei 
w  D ębnikach oraz w ylotu  ul. D ąbrow skiego. 
Dalej w y tyczono  i oddano do użytku koło bu­
dow y kościoła G rzegorzkach grunta na bu­
dow ę kościoła, plebanji i dalszych budynków , 
a ostatnio sp raw ę gruntu pod budow ę domu u- 
rzedników  państw ow ych na narożniku ul. .Mazo­
w ieckiej i alei S łow ackiego. O statnio konfe­
rencja ustalił;- program  prac  pom iarow ych no­
w ego zdjęcia północnej części K row oży i P la - 
szow a oraz p_^c nad skartow aniem  i oblicze­
niem zdjęć przedw ojennych północnej części 
dzielnic 17-ei, 9-ej, 10-ej, 11-ej, 12-ej, 13-e), J4-ej

20-ej oraz zasad  sfinansow ania tych  prac.
Skazanie na trz y  Jata ciężkiego więzienia.

W czoraj odbyła się w  krakow skim  sądzie okrę­
gow ym  karnj-m  rozp raw a przeciw  7 osobnikom, 
oskarżonym  o zabójstw o dokonane 26-ego sierp­
nia 1924 r. w e w si W ytrzyska  na osobie S ta ­
nisław a W olaka- O skarżeni są Jan  Mikosz o 
zbrodnię zabójstw a, Jan  B ryniak  zw any  Leśny, 
Jan  B ryniak zw any  K arbow iczak, Jan  B ryniak 
zw any z Budziska i W acław  W ojtarow icz o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia d a la  na osobie 
Józefa Różyckiego, szw agra  W olaka, w reszcie 
Franciszek i Józef M ikoszow ie o złożenie wzgl. 
nakłanianie do fałszyw ych zeznań na korzyść 
Jana  Mikosza* Po  przeprow adzonej '"ozprawie 
trybunał skaza ł Jana  M ikosza na 3 la ta  ciężkie­
go w ięzienia z  obostrzeniam i za zbrodnię oszu­
stw a, Józefa M ikosza na 4 m iesiące w ięzienia za 
nakłanianie do fałszyw ych zeznań F ranciszka 
Mikosza na 2 m iesiące aresztu  za złożenie fał­
szyw ych  zeznań, w szystk ich  zaś trzech  B rynia- 
ków  i W ojtarow icza każdego na m iesiąc aresztu  
za zbrodnię lekkiego uszkodzenia ciała.

A resz tow an ie  oszusta . Polip je aresz tow ała  
F ranc is  zje*1 W cźniaika, la t 26, z P ale  z y pow. 
W adow ice za oszustw o, dokonano  na szkodą 
Jaikóba G rossa  z Suchej. W oźniak w yłudził 
bowiem od G rossa na  podstaw ie  fałsz, w eksli 
na sumę 2000 zł. i kw oty te j n ie  zapłacił, usi­
łu jąc  um knąć.

N iebezpieczna pom yłka. W czoraj w ezw ano 
Pogotow ie R atunkow e na ul. K alw aryjską 25, 
gdzie Anna Sow ietow a. la t 25, szw aczka, przez 
pom yłkę napiła się kw asu octow ego. Po  prze? 
płukaniu żo łądka na miejscu dyżu rny  lekarz  P o  
gotow ia p rzew iózł Sow ietow ą do szp ita la
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 

WloreK i.J”da3z z K ariothu".
Si. Ja -SpadK obierca".
C zw artek  ..Judasz z K ariothu".
P iątek „Kneipa" P a rv i‘ego (prem iera). 
Sobota -.Halka", opera St. Moniuszki. .

„KNAJPA".

Taki ty tu ł nosi d ram at w 3 aktach Zenona 
P a rv l‘ego, k tó ry  z OKazJi K ongresu P rzec iw ak o - 
ho low tgo  w ystaw i T ea tr Polski D ram aturg 
P arv i‘ ujął tu ..Knajpę" i to, co ona czyni z  jed­
nostek i rodzin calvch, nie z punktu w idzenia 
aLstynenckiego, lecz naturalistycznego. D ram at 
zosta ł napisany w  r- 1902, k iedy p rądy  na tu ra - 
Iistyczne by ły  jeszcze u nas silne. P o  błogo­
sław ieństw o zaś dla sw ej sztuki poszedł au tor 
nie do jakiegoś przyw ódcy  ruchu przeciw alko­
holow ego w  Polsce, lecz do Gafcrjeli Zapolskiej, 
nazw ybitniejszej „przedstaw icielk i naturalizm u 
u nas, k tó ra  też  nap isała  przedm ow ę do dram a­
tu, „Co głów nie", czy tam y w  tej przem ow ie, uj­
muje w  całej sztuce, to ow a p raw da  tła , to  u- 
miejętne ugi upowanie sm utnych i bolesnych 
szczegółów , w śród k tórych  się rózgi yw a los 
całej rodziny. „A ssom oir" („Knajpa") Zoli, k tó ­
ry  jest u trzym any mniej w ięcej w tyn, tonie 
d ram atycznej roboty , g rany  w  P aryżu . . . .  ty ­
siąc razy  z  rzędu. — ,.Knajpa“  w  tea trze  nie 
p cw in ra  schodzić z repertuaru . O umiejętno­
ści au tora  w  kreśleniu typów  ludzkich tak  się 
w y raża  Zapolska: „W ystarczy  spojrzeć w  tw arz  
takiego „piccola" i w ysądow ac w y raz  jego o- 
czu, aby  odczuć, ile pogardy  mieści się w  du­
szy  tego dziecka d la tych, k tórym  służy. W  
sztuce sw ej um ieściłeś P an  w łaśnie taKi kw iat 
dziecinny, w iędnący  w  atm osferze knajpy  i 

rów nocześnie p rzeciw staw iłeś mu trag iczną po- 
steć subjekta. w ybierającego się ciągle na wieś-

Te dw ie postacie  stanow ią już sam o przez 
się p raw dziw e piękne dzieło P an a" .

D ram at P a rv l‘ego, jedyny  utw ór tego rodzaju 
O w ysokiej w artości a rty styczne j w  literatu rze 
naszej, jest w tym  oryginalny, że p rzedstaw ia 
losy rodziny pijackiej nie robotniczej, lecz w łaś­
nie „inteligentnej". P rzy ję ło  się bow iem  mnie­
manie, jakoby alkoholizm ty lko  rodziny robo t­
nicze, nieoświetlone, doprow adzał do ruiny, ro­
dziny zaś „ inteligentów " oszczędzał, 1 że z  tego 
pow odu należałoby  przedew szystk iem  dbać o 
podniesienie ośw iaty  w śród  w a rs tw y  robotni­
czej. Tym czasem  nietylko w  dram acie P a r-  
v i£ego, ale i w  życiu często  patrzym y na kata­
strofy , spow odow ane alkoholizmem. — w łaśnie 
w rodzinach „inteligentnych", k tórych głow a ma 
n ieraz w ykształcen ie  uniw ersyteckie.

S połeczeństw o nasze tak dalekie od w szel­
kiego radykalizm u i skrajności, w  w alce z alko­
holizmem musi się chw ycić środków , tak lady - 
kainych, jakimi operuje abstynencja.

U tw ierdzi je w  tym  przekonaniu d ram at P a r- 
vi‘ego, aczkolw iek daleki od jakiejkolwiek ten­
dencji ubocznej, jak dalekim jest od takiej ten­
dencji Zola w  „A ssom oir", i jak Zola usiłujący 
dać tylko w ierny  obrazek  z życia, zaobserw o­
w any  przez szkła naturalizm u.

P rem iera tej ciekaw ej sztuki odbędzie się w  
piątek 25- w  T ea trze  Polskim- R eżyseruje Jó ­
zef Leśniewski.

—o—

Ze Zw iązku O ficerów R ezerw y.

Pod przew odnictw em  kapitana rez. G aw rycha 
odbyło się w  piątek 18. bm- nadzw yczajne w al­
ne zebranie oficerów  rezerw y  Koła katow ickie­
go. celem now o zorganizow ania. Po  przem ó­
wieniu przew odniczącego, apelując do zeb ra­
nych, by w  m yśl tendencji R ady M inistrów, in­
tensyw nie udzielali się p racy  w oiskow o-w ycho- 
w aw czei, Przystąpiono do w yboru  now ego Za­
rządu Koła. P rezesem  w ybrano  kom isarza po­
licji kpt. Kloskiego, w iceprezesam i por. Sojkę, 
radcę pocztow ego i por. Zagote- S ek re ttrz em  
zosta! ppor- Kapolka, skarbnikiem  por. K onrzak. 
Koło katow ickie w  półroczu zim owein zam ie­
rza podjąć pracę w ytkn iętą  w  sta tu tach  Zw iąz­
ku z cała energią.

po lska na K o n g resie  dla sp ra w  dziecka w  Ge­
new ie, Na odbytym  w  G enew ie K ongresie po­
św ięconym  spraw om  dziecka przesz ło  900 p rzed ­
staw icieli 48 K rajów  obradow ało  w  3-ch Sek­
cjach- hygieny i m edycyny, opieki społecznej, 
w ychow ania i propagandy. Jako  m ów cy gene­
ralni z Polski przem aw iali na K ongresie: P re ­
zes Sądu N ajw yższego prof Al. Męgilnicki, prof. 
G roer ze L w ow a i w icedyrek to r Polsko-A m ery­
kańskiego Komitetu Pom ocy Dzieciom Dr- M- 
Gromski. Kongres uchw alił szereg  bardzo w aż­
nych wniosków- N ależy żałow ać, że na Kon­
gresie nie było  oficjalnego przedstaw iciela  Rzą­
du Polskiego i w obec tego podczas o tw arcia  
Kongresu i podczas zam knięcia P o lska  pozosta­
ła bez głosu (gdy naw et rząd  Chin i G uatem ali 
p rzy s ta ł sw ych  d e le g a tó w ) G dańsk rów nież 
miał p rz e d s ta w ic ie la  oficjalnego, a w  liście ucze-

(0 sprcisie Hoopft&r!! Codottne#! Obrazo Motlii M e j
C z M o o s k t e i .

D ośw iadczenia, jakie w  ostatnich czasach 
ooczyniono z cennem i starcm i obrazam i, naka­
zują p rzeprow adzić rew izję ich stanu zachow a­
nia, by je zabezpieczyć przed zniszczeniem.

P rze ję ty  tro sk ą  o przekazanie  jaknajdalszej 
potom ności C udow nego O brazu .Matki Boskiej 
C zęstochow skiej, O. P rzeo r Paulinów  przedsta­
w ił na Zjeździe K sięży B iskupów , który się od­
by ł w  końcu m aja rb. w  W arszaw ie koniecz­
ność zbadania tego cennego obrazu przez facho­
w ą Komisję.

Zjazd K sięży B iskupów  zaprosił Komisję w 
następującym  składzie:

J. E. Ks. B iskup S tanisław  Zdzitowiecki.
Ks. B iskup \n to n i Laubnz,
Ks. B iskup Antoni Nowowiejski,
Dr. St- Tomkowicz,
Prof. Je rz y  hr. Mycielski,
Prof. W iesław  Zarzycki- 
Prof. Jan  RutkowsKl,
K onserw ator Dr. Tadeusz Szydłow ski,

D yrek to r Zbiorów  P aństw ow ych  Dr. Stani­
sław  Turczyński,

o raz jako przedstaw iciel T -w a Opieki nad 
Zabytkam i P rzeszłości w  W arszaw ie p. M- 
Piotrow ski,

Z Zakonu 0 0 .  Paulinów  wzięli udział w  Ko-- 
misji:

O. P rzeo r P io tr M arkiew icz 
i O. P ius P rzeździecki.
Komisja w  w ym ienionym  sKladzie zeb ra ła  

się w  dniu 1-go w rześn ia  rb. na Jasnej G órze 
i po zbadaniu obrazu nab ra ła  przekonania, że 
przeszło  dw ieście la t ob raz nie by ł res tau ro ­
w any.

P rzeprow adzen ie  tych prac pow ierzono Prof. 
Janow i Rutkow skiem u z W arszaw y , K ierow ni­
kow i P racow ni K onserw atorskiej p rzy  D yrekcji 
Z biorów  P aństw ow ych.

Nad tokiem  prac, k tóre  rozpoczęte l ęda w 
połow ie listopada r  b- a  po trw ają  około 2-ch 
miesięcy- czuw ać będzie w ym ieniona Komisją.

zem ściły  się przem ytniczki na swojej spólniczce 
za popełnienie jakiegoś „przewinienia"..

Ruda. (O dpust). D oroczny odpust w koście­
le OO. Jezu itów  w  Rudzie p rzypada w  tym  ro­
ku na  4. października (u roczystość Matki Bo­
skiej R óżańcow ej). Na tę  u ioczystość  parawa­
nie zap raszają  rodaków  i rodaczki. P rzez  licz­
ny udział złożym y dow ody, że kocham y czci­
godnych Ojców  Jezuitów , k tó rzy  nie szczędzą 
sił w  p racy  około naszego w ychow ania religij­
nego. W iadom o, że za daw nych pi uskich cza­
sów  OO. Jezuici musieli opuścić sw ój tutejszy 
k lasztor, a dopiero, gdy Śląsk pow rócił do Pol­
ski, objęli sw oją siedzib? na nowo.

G oczałkow ice. (Budowa mostu). Z ramienia 
U rzędu W ojew ódzkiego rozpoczęto  budow ę „o- 
w ego betonow ego mostu nad W isłą na miejscu 
dotychczasow ego drew nianego mostu. Długość 
now ego mostu będzie w ynosić 180 metrów- 
Rów nocześnie zostanie w ykonana regularna W i­
sły  na odcinku Dziedzice.

Spóźnione ofiary wojny saiowej.
Dzieraniiiki fiamouisikie donoszą, o  trag icznym  

a w ielce osobliwym: w ypadku , jak i się w yda­
r z y ł  w m iasteczku  Tery®©.

Pewtna rodz ina , m ieszk a jąca  ttaim, a  
złożona z rodziców  5 ezwwt,ga d sieci, 
Zadhorów ała po  spożyciu yrzę bów , k tó ra  na­
leża ły  do  gaifcumiku jadianych, a  wiec zazw y­
czaj mos zbod-lliwych-

Z agadkow e te  o truc ie  sta ło  się  przedm io­
tem  dochodzen ia  i-ądoweg-o, H ó re  wy.kazaałoi, że

g rzyby  ow e były  rzeczyw iście  z ga tu n k u  ja ­
dalnych , lecz w yrosły  na  terom©, gd-zie pod­
czas w ojny  spad ły  w ie le  bom b z gam m a t r u ­
jącym i. G rzyby  więc, rosnące n a  ty m  te ren ie , 
-stały się taikże ma-eibe,,,piecze© m i d la  ży-cia 
ludzkiego.

Zatrutą- ro d z in ę  p rzew ieziono  do  szp ita lu  
w M etzu, gdzie  zm arli już rodzice  i n a js ta r ­
sze  z dzieci, k tó ry ch  re s z ta  ży je  w praw dzie, 
a le  zna jdu je  się w s tan ie  benanadziejuym.

stników  pod nagłów kiem  „U kraina" widniało 
nazw isko p. M. N. Gay, delegata T-w a Opieki 
nad m łodzieżą w e Lwow ie.

Katow ice. (Ziemniaki dla biednych i bezro­
botnych). W  nb- tygodniu rozpoczęła się w  by­
łym ratuszu  w  Zawodziu rejestrac ja  biednych i 
bezrobotnych, k tórym  m ają być przydzielone 
ziem niaki na ?imę. L iczba do tychczas zgłoszo­
nych w  sam ym  obwodzie katow ickim  wynosi 
juz rrz e sz io  12 tysięcy osób. L iczba ta  w zroś­
nie przypuszczalnie do 16 tysięcy . Ogółem p rzy ­
dzielone zostanie biednym  i bezrobotnym  około 
60 ty s ięcy  cen tnarów  ziemniaków-

K atow ice. (Posiedzenie s tarszych  Spółki 
B rackiej) odbyło się w  ubiegłą niedz!elę p rzy  
n ader licznym udziale członków . Je d n e n  z  
g łów nych punktów  obrad było ostatn ie w alne 
zebranie Spółki Brackiej w  Tarli. Górach. W ięk­
szość zebranych  ośw iadczyła, że w yniki w alne­
go zebran ia  nie są  zadaw alające, przeto  zebra­
ni będą zmuszeni stoczyć niejedną w alkę, aby 
życzenia członków  zosta ły  uwzględnione- Na­
stępnie obradow ano nad § 60 sta tu tu  Sp- Er- 
Jednolitego poglądu nie osięgnięto- Jedna część 
starszych  knapszaftow ych żąda, aby górnikowi 
przyznano rentę po 50 letniej p racy  bez o ize- 
czenia lekarza , druga część dom aga się 55 lat 
p racy  zaw odow ej. Do ostatnich punktów  obrad 
należały : sp raw a kasy  pogrzebow ej, dostarcze­
nie książek szkolnych z  w oinych kuksów  i stra j­
ki. K asa w olnych kuksów  daw niej znajdow ała 
się w  B erlinie i znajduje się do dziś, oczyw iście 
dla Ś ląska Opolskiego, gdzie znajduje się siedzi­
ba kasy  w olnych kuksów  dla Śląska polskiego 
— nie w iadom o!

Katow ice. (Z kroniki policyjnej). Onegdai 
w łam ali się złodzieje do składu firmy „Frorn" 
p rzy  ulicy M ariackiej 20. W łam yw acze skradli 
pew ną ilość m anufaktury w artości 1000 zł- na 
szkodę R óży Szw arc.

K atow ice. (R ow er do odebrania). W  elcś- 
pozyturze urzędu śledczego znajduje się row er 
m arki „W eltrad" model 2 nr. 893257.

K atow ice. (Pożar-) W  ubiegła sobotę po po­
łudniu w ybuchł pożar na strychu  domu G utherza 
na Zawodziu. Ogień rozszeszy ł się z nadzw y­
czajną szybkością. Na miejsce pożaru p rzyby ły  
najp ierw  dw ie straże  ogniow e z K atow ic i Bo­
gucic, nieco później z sąsiednich gmin. Ogień 
zniszczył donr do fundam entów . O prócz w łaści­
ciela zostali bardzo  ciężko poszkodow ani loka­
to rzy , w szyscy  bezrobotni.

K atow ice. (Zniesienie pociągów)- W skutek 
słabej frekw encji zostały  zniesione na szlaku 
K atow ice—Dziedzice pociągi Nr. 1815 i 1S12-

C hropaczów . (Nowe budow le). Związek do­
s ta rczan ia  w ody rozpoczął budow ę nowego do­
mu dla rodzin 3 urzędników.

K rólew ska Huta. (N ow a spotka b udow lana)  
pod n a z w ą  „Spółdzie ln ia  D o m ó w  R o b o tn iczy ch "  
postanow iła w y b u d o w a ć  n o w y  dom dl?. 15 r o ­
dzin p rzy  w y lo c ie  ulicy Bytomskiej-  Na 
pierw szem  piętrze zostaną urządzone sk łady  dla 
kupców.

Katow ice. (P ożar). W  stodole T. B orczyka 
w  H ałem bie w ybuchł ogień. S todoła spłonęła

doszczętnie. Poszkodow any obliczył szkodę na 
3000 zł. P o ża r p ow sta ł p rzez  podpalenie.

Katowice- (Zburzenie cegielni). Resztki mu­
ró w  w  ubiegłym  miesiącu spalonej cegielni W ei- 
senberga, zostaną zniesione- W ysoki komin zo- 
s ta rie  podw ażony i obalony przez  w ybuch dy­
namitu. Z yskany  w  ten  sposób w olny teren  b ę ­
dzie zuży ty  pod budow ę katedry .

M ysłow ice. (W izytacja zakładów  nauko­
w ych). P . Dr. prof. Kopczyński, del. Min. bę­
dzie dziś w izy tow ać zakłady naukow e turejrze 
dla stw ierdzenia  ich w arunków  higienicznych. 
W zw iązku z tern, dziś o godz. 3-ej min. 30 po 
południu na boisku sem inarium  m ęskiego odbę­
dą się zaw ody sportow e m łodzieży szkolnej, (m) 

Katow ice. (Z kroniki bezrobocia). W  okre­
sie od 1 3 - -20- b. m. zare jestrow ano  w  d o w . ka­
tow ickim  2445 bezrobotnych. Z tego w sparcie 
o trzym uje 1714. W ysokość tygodniow o w yp ła ­
canych zasiłków  w ynosi 10925 zt. 70 gr. (m) 

M ysłow ice. (Jazd a  jx> pijanemu). W  nie­
dzielę na ul. K rakow skiej miało miejsce zdarze­
nie dorożki sam ochodow ej z K atow ic z pow o­
zem. W skutek  zderzenia sam ochód i pow óz od­
niosły mniejsze lub w iększe uszkodzenia, a  tak ­
że dostało  się koniowi. W ypadku z ludźmi nie 
było. Spisano protokoł, p rzy tem  okazało się, że 
w oźnica i szofer mieli trochę w  czubie- (m) 

M ysłow ice. (Z kuchni ludow ej). Ilość nor- 
cyj w ydanych w m iesiącu lipcu w ynosi 8S06, w  
sierpniu r zaś ty ’ko 6758. Spadek ten tlom aczy 
się tern, że w zględna taniość ziem niaków  ł ka­
pusty, i wogóle jarzyn pozw ala bezrobotnym  
rodzinom  sto łow ać się w  domu. — Kuchnia zu­
ży ła  w  sierpniu: m ięsa 186 kg„ ryżu  86 kg., gro­
chu 134 kg„ fasoli 171 kg., tłuszczów  57,5 kg„ 
m ąki 129 kg., ziem niaków  1600 kg-, kapusty  287 
kg„ m leka 380 litr., kaszy  160 kg., pęcaku 75 
kg„ m archw i 50 kg.: nadto  kilkanaście kilogra­
m ów  różnych p rzypraw . (m)

N ow a wieś- (Zwolnienie z obow iązków ). Na­
czelnik gminy Majmuś zośta t usunięty ze stano­
w iska za zniew ażenie w ładzy. S p raw a ciągnę­
ła się od roku. (m)

M ysłow ice. (Posiedzenie R ady Miejskiej). 
Posiedzenie odbędzie się dnia 24. b- m. o godz- 
5-tej po poł. G łów niejsze punkty  porządku dzien­
nego: Zamknięcie rachunkow e G łów nej K asy
M iejskiej na rok 1925. Zatw ierdzenie statutu 
Sądu P rzem ysłow ego. Zatw ierdzenie statu tu  
Sadu Kupieckiego. W ydanje dodatku do opłat 
państw ow ych od podatków  na w yrób  i sp rze­
daż trunków , przetw orów  w ódczanych i spiry- 
tosowych- W ydanie ordynacii w  przedm iocie 
pobierania podatku od afiszów  i ogłoszeń w  ob­
w odzie m- M ysłow ic. Zm iany § 4 regulam inu 
C entralnej T argow icy. P o d w y ż s z e n ie  opłat na 
C entralnej T argow icy. U zupełnienie  kuratorium  
d o k sz ta łca jąc y ch  szkó l  z aw o d o w y ch .  W y n a g r o ­
dzenie  za czynnośc i  g o sp o d a rcz e  k ie s y  i op ieku­
na uczniów  w d o k sz ta łca jąc y ch  szkól  z a w o d o ­
w ych. (m)

M ysłow ice. (Zem sta). Na moście m odrze- 
jowskim  została obita pew na kobieta tak  bar­
dzo, że musiano, ja odstaw ić do leczn icy  Tak

Rzeczy, której brak zawsze 
u nas odczuwaliśmy to

Sniadalni 
i Restauracji

(a la Hawełka).
Otwiera takową w  K a to w ic a c h  
p r * /  a l lc j  3  H a ja  2 3  przy 
końcu września rb firma

lo ie ie G h M o w s I i i iS lio
oboit swojego sklepu delikatesów
i u l io „k ń w .

Żory. (Z posiedzenia M agistratu). H ąntia- 
rzow i G woździkowi przy  ulicy Rybnickiej jx>- 
zw olono urządzić skład w  pokoju, k tó ry  należy 
do jego m ieszkania. — W niosek K asprow skiego 
i spólników  o kanalizow anie ul- B agnistej został 
odłożony aż do chw ili. o trzym ania pożyczki in­
w estycyjnej. — Z Polsk. C zerw . K rzyża nade- 
Szło podziękow anie za 13 ra tę  składek.

Rybnik. (Tyfus). W  okolicy R ybn;ka stw ier­
dzono w ypadki tyfusu

Rybnik. (N ieszczęśliw y w ypadek). M onter 
W ranik  spadł z m otocyklu podczas jazdy, p rzy- 
czem uległ złam aniu ręki.

Lukasyna. (Nowe przedsiębiorstw o). W  Lu- 
kasynie zaw iązała  się now a firm a p t :  „ fu t ra
i S kó ry" . Nowe przedsiębiorstw o, będzie /w y­
rabiać luksusow e w yroby  ze skóry  i futer. W y ­
tw órn ia  znajduje się w  daw niejszym  młynie 
Domsa.

Sosnow iec. (Przeniesienie urzędu celnego). 
Z rzekom o w iarogodnego źródła donoszą, że ro - 
snow iecki u rząd celny zostanie przeniesiony do 
Katowic, Kuplectwo Zagłębia D ąbrow skiego u- 
chwali p ro test przeciw ko przeniesieniu urzędu 
celnego.

Cieszyn. (P rzebudow a) szosy). W  tych 
dniach zostały  rozpisane ro b o ty  do przebudow y 
szosy na szlaku Skoczów —.Tarocrynka. Plan 
robót i w arunki są w yłożone w  u rzędrte  po. 
w iatow ym . O ferty  należy składać do 25 bm.

Manu?akfura, Jed wabi< 
® Bielizna dam ska  ®|

„P IA S T" Sp. Akc.
u'. 3 M-ja 15 KATOWICE Telefon 301
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Dyrektor egipskiego hotelu.fT flnots& ie& o.
j j  Bytom* (Sam obójstw o z obaw y przed kara). 

P rzed  kilku dniami m iaty się odbyć przed tu ­
tejszym  sądem  rozpraw y  przeciw  robotnikow i 
kopalnianem u, P aw łow i P. z  Miejskiej D ąbrow y 
k tórem u ak t oskarżenia zarzucił kradzież. Na 
isozpraw y sądow e przybyli ty lko św iadkow ie, 
podczas gdy oskarżonego brakow ało. Na zapy- 
jtanie przew odniczącego sądu, gdzie się znajduje 
o sk a rżo n y  P-, jeden ze św iadków  ośw iadczył, 
że  robotnik P. zastrzelił się przed ośmiu dniami 
!w  lesie pod M iejską D ąbrow ą i tu p raw dopo­
dobnie z obaw y p rzed  karą. P ostępow anie w ięc 
karn e  przeciw  P. umorzono-

B rzeźnica. (Sam obójstw o). W  czw artek  za­
strze lił się rzeźnik Kozak, z nieznanych dotych­
czas pow odów .
' -' R acibórz. (O truł się kiełbasą). Pew ien cha­

łupnik  z pow iatu głubczyckiego, kupił sobie u 
jednego z tu tejszych rzeźników  kaw ałek  kieł­
basy , po spożyciu k tórej nagle zaniemógł- P o ­
lic ja  odstaw iła go do lekarza.

Szydłów . Śm ierć w skutek napicia się piwa 
po spożyciu śliw ek). T utejszy  robotnik cegiel- 
niany F ra te r napił się po spożyciu śliw ek piw a 
i w kró tce potem rozchorow ał się bardzo  cięż­
k o . Po  dw óch dniach choroby zm arł F ra te r, po­
zostaw iając po sobie żonę z dziew ięciorgiem  
dzieci. — Zaleca się zatem  zachow ać w ielką o- 
strożność p rzy  spożyciu w szelkiego owoeil.

X całei Solski.
+  L oterja Fan tow a. Pow szechnie odczuw a­

ne przesilenie gospodarcze, k tó re  nie przeszło  
bez głębszego śladu w  calem  życiu spolecząem , 
odbiło się dotkliw ie na  sp rzedaży  losów  Loteiji 
Fantow ej-S tow arzyszenia  W eteranów  1863 r- za­
łam ując bilans przedsięw zięcia brakiem  w ym a­
ganego pokrycia i sta jąc  na przeszkodzie dopeł­
nieniu w arunków  program u zmusiło Komitet w y­
konaw czy L oterji Fantow ej S tow arzyszenia  W e­
teranów  1863 r- zw rócić się do G eneralnej D y­
rekcji L oterji Państw ow ej o odroczenie losow a­
nia, k tó ra  to  p rośba  zosta ła  uw zględniona pis­
mem z dnia 26. czerw ca b. r- L. 3569/25:

Z przytoczonych pow odów  ciągnienie Loterji 
Fantow ej S tow arzyszen ia  W eteranów  1563 r. 
odbędzie się w  nieodw ołalnym , ostatecznym  te r ­
minie 25. listopada 1925 r. W obec tego  losy 
nazw anej L oterji sp rzedaw ane będą w dalszym  
ciągu w  Instytucjach, k tó re  ofiarnie podjęły się 
tego zadania, oraz przez osoby upow ażnione 
aż  do  5- listopada b- r., po tym  zaś dniu już ty l­
ko w  sam ej D yrekcji L oterji w  W arszaw ie  (Kru­
cza  24 m. 10).

+  Z beszczeszczenle k rzyża . W  Łodzi zaszły  
w ypadki zbeszczeszczenia  k rzyża. M ianowicie 
,w szkole pow szechnej nr. 36 (chrześcijańskiej) 
um ieszczono na godziny popołudniow e szkołę 
żydow ską. O tóż w  ubiegły czw artek  uczniowie 
4-go oddziału szkoły żydow skiej zrzucili w ize­
runek C hrystusa na krzyżu  i oplw ali go.

Podobna scena rozeg ra ła  się też nazajutrz- 
W ojew ództw o, dow iedziaw szy się o  pierw szym  
z tych  faktów , z „Rozwoju** nakazało  p rzepro­
w a d z ę  śledztw o.

+  P o ża r dw oru. Z Ja ro sław ia  donoszą o po­
żarze  dw oru w  R acietn icy , będącego w łasnoś­
cią Eustachego Poznańskiego. P as tw ą  pożaru  
p ad ły  bezcenne dzieła  sztuki, zbiory staroży tne  
o ra z  kaplica dom ow a. W arto ść  spalonych bu­
dynków  etc. w ynosi 214000 złotych, k tó re  po­
kry je  asekuracja.

1- B raw ura  polskiego pilota. W  zw iązku z 
obchodem  w W arszaw ie  „Ś w ięta  W isły1* pod­
kreślić należy fak t następu jący : Jeden z pilo­
tó w  eskadry  lotniczej, b iorącej udział w  „ata­
ku "  na  m ost ks. Józefa  Poniatow skiego, major 
W itold  P resinow ski, przeleciał sam olotem  pod 
arkadam i tegoż mostu- Jeśli przypom nim y so­
bie n iezw ykły  sukces, podnoszony przez  prasę 
całego św iata, odniesiony przez  pilota francus­
kiego, k tó ry  przeleciał pod tukiem tryum falnym  
;w  P aryżu , to  b raw u ro w y  p rzelo t m ajora P io -  
sinow skiego zasługuje na tem  w iększe zazna­
czenie, a to  choćby dlatego, że lo tn ictw o polskie 
jest znacznie m łodsze od francuskiego.

+  Lw ów  na lotnisko. M ieszkańcy L w ow a 
ufundowali sam olot. Na placu św . Ducha odbył 
się ch rzest tego sam olotu, nazw anego  „Sem - 
o e r fidelis". Na uroczystość tę  p rzybyli rep re­
zentanci w ładz  rządow ch i autonom icznych re- 
k to row ie w yższych  uczelni, delegaci instytucji 
społecznych i inni. Zastępca w ojew ody, p. K ar- 
hezy , odczy ta ł telegram , p rzys łany  na tę u ro­
czysto ść  z  kancelarii cyw jlnej p. P rezyden ta  
R zeczypospolitej.

+  Zabity  na dachu wagonu. 22-letni parobek 
z H orośnicy, pow- Sądow a W isznia, chcia ł udać 
się do Lw ow a- P oniew aż nie miał ty le  pienię­
d zy , aby kupić sóbie bilet kolejow y, postanow ił 
sp róbow ać  jazdy  na gapę. P rzez  p ierw sze dw ie 
stacje p rzejechał w  ustępie w agonu, a w idząc 
że  na jednej ze stacy j w siadł do tego pociągu

D zisiejszy ,-Pester L loyd" donosi, że policję 
budapesztyńską ze lek tryzow ał następujący fakt: 
P rzed  kilku dniami pojaw iły się w  pismach 
sto łecznych i prow incjonalnych olbrzym ie i ko­
sztownie ogłoszenia tej treści, że dyrek to r p ierw ­
szorzędnego hotelu w  Kairo i tea tru  w arie te  po­
szukuje w ielkiej ilości dobrze prezentujących się 
m łodych kelnerek, artystek , s ta ty stek  te a tra l­
nych, pokojow ych i t. p. W  ogłoszeniu tym  po­
wiedziano, że kandydatki, k tóre w ymogom tym 
odpow iedzą, o trzym ają w ysokie w ynagrodzenia 
w funtach szterlingach, pokrycie kosztów  podró­
ży z m iejsca pobytu do K airo i całkow ite u trzy ­
manie. K andydatki zgłosić się m iały osobiście 
w  B udapeszcie w  hotelu „P ałace" pokój No. 141-

Skutek ogłoszeń by ł znakom ity. P rzez  kilka 
dni zg łaszały  się w  hotelu rozm aite d ivy  kaba­
retow e, w yszarżow ane śpiew aczki, opero y e  t. 
zw . k lasy  „b“ , pokojówki, panny służące, mody- 
stki i ca la  falanga w ęgierskich  dziew cząt bez 
zajęcia. C zw artego  dnia nap ływ  kandydatek  
by ł tak  olbrzym i, że tarasow ał sw obodę ruchów  
w  ogrom nym  hotelow ym  hallu. W obec tego za­
rząd  hotelu udał się o pomoc policji.

D yrekcja policji w  P rad ze  podała do w iado­
mości publicznej, że w ubiegłych dw óch latach  
101 dziew cząt uprow adzili podstępnie „handla­
rze żywnym towarem** z tery torium  Czecho-

rew ident kolejow y, w ylazł na dach jednego z 
w ozów , gdyż obaw iał się, by  go nie zobaczono- 
Gdy pociąg p rzejeżdżał przez most m iędzy Zim­
ną W odą a Suchow olą, B arabach, k tó ry  zam iast 
położyć się na dachu, jechał w  pozycji siedzą­
cej, został tak silnie uderzony w głow ę i plecy 
przez oszalow ania m ostow e, że poniósł śm ierć 
na miejsu. Zwłoki nieszczęśliw ego odstaw iono 
do insty tu tu  m edycyny sądow ej.

+  Niepiśmienny redak to r. W obec stw ierdze­
nia, ze redak to r odpow iedzialny pism a litew ­
skiego „W ilniaus Aidas**, p: U rban, jest nie­
piśmienny, kom isarz rządu na m iasto W ilno za-

W ładze śledcze ustaliły, że w łaścicielem  ho­
telu w  Kairo jest niejaki D ym itrojos Tsykalis, 
podający się w  B udapeszcie za  lekarza  egip­
skiego.

D ym etrojos T sykalis z każdą z kandydatek  
osobiście pertrak tow ał, w ręcza ł im drobną za­
liczkę i kaza ł podpisyw ać kontrak t, mocą któ­
rego kandydatki zobow iązują się pięć la t bez 
p rze rw y  pracow ać w  jego przedsiębiorstw ie.

♦
Poniew aż ca la  ta  sp raw a w y d a ła  się poli­

cji n iezbyt jasną zap y ta ła  angielskie p rzedsta­
w icielstw o, czy rzeczyw iście  w  K airo dr. T sy­
kalis m a hotel i czy  rzeczyw iśc ie  potrzebuje 
tak w ielkiej ilości personelu kobiecego. Odpo­
w iedź konsulatu angielskiego brzm iała  krótko: 
Dr. T sy k a lis ,m a  w  K airo podrzędny  hotelik, w
którym  urządził dom publiczny.

%
Policja budapeszteńska po tej odpow iedzi 

a resz to w ała  tajem niczego pana i odstaw iła  po­
za  granicę W ęgier. Zaliczki udzielone przez 
T sykalisa pozostały  w  rękach niedoszłych kan­
dydatek.

1924, miejsce pobytu zaledw ie 22 dziew cząt, 
zaś 79 przepadło  bez  śladu.

W iek uprow adzonych p rzedstaw ia  się jak 
następuje: 57 było  m iędzy 15 a 20 rokiem  ży­
cia, 28 — m iędzy 21 a 25, a 16 — miedzy 
26 a  33.

w iesił to  czasopism o do czasu zgłoszenia mne- 
go red ak to ra  odpow iedzialnego.

+  U niw ersy te t Lud. w  D alkach pod Gnie­
znem. N owy kurs dla m łodzieży m ęskiej roz­
poczyna się 2-go listopada 1925 r. i trw ać  bę­
dzie do 31-go m arca 1926 r. Zgłoszenia p rzy j­
muje biuro Tow . C zyt. L udow ych w Poznaniu 
plac W olności 18 i U n iw ersy te t L udow y w 
Dalkach pod Gnieznem- Zgłaszać należy się jak 
najrychlej, gdyż  miejsc w olnych jes t niewiele. 
Do w m o s k o w  o p rogram y należy  dołączyć zna­
czek 15 gr.

MAŁY FELJE1 ON

W ołanie rodziców .

Zaczął się rok  szkolny. Na urzędnika, ofice­
ra, człow ieka w olnych zaw odów  biją poty. W y ­
supłał się z a ia z  po 1-ym w rześnia. Kupione 
mundurki, ubrania, książki, zeszy ty . Odetchnął,

Ciąg dalszy:
— P ro szę  mam usi, gum ka musi być zielona, 

a  nie biała*.
— P roszę  mam usi, kostium  gim nastyczny bę­

dzie kosztow ał piętnaście zło tych, jeżeli mamu­
sia sam a uszyje.

— P ro szę  ta tusia , potrzebne w ydanie  fizyki 
piąte, a  nie czw arte . Zeszłoroczna książka ng 
nic.

— Liw iusza w olno używ ać ty lko w  w ydaniu 
„K siążnicy". ■ i r '

I t. d. I t. d. I t. d. i
Kredki, farby, papiery... Naklejki, papier do 

obkładania, biate tasiem ki na k o łn ie rz -
I co dnia:
— Składka.

■ Na sam opomoc.
Na kw iaty  w  szkole.
Na Ligę taką a taką.
Na laboratorium .
Na bibliotekę.
1 1. d. 1 1. d. 1 1. d.
— M amusiu, ten  kostjum  gim nastyczny jest 

bardzo  ładny, a le ja nie mam su  w  nim sk a . 
kać.

„Kto nie m a środków , niech me kszta łc i dzie­
ci w  szkole średniej. Z w łaszcza, jeżeli m a ich 
tro je  lub pięcioro". *

C zy tak ?
Ale „głupi1* rodzice w olą m ieć szkolę skro. 

mniejszą, a le taka, b y  w  niej m ożna b y ło  w y . 
kształcić dzieci tro je  i pięcioro.

O szczędzam y w szędzie. Niechże i szkoła 
nie będzie nad  stan. B yle m ała  zm iana w  uk ła­
dzie książki szkolnej pociąga za sobą kupienie 
now ego w ydania. C zasem  nakazuje się kupić 
now e w ydanie nie zm ienione ani na  jotę....

Dajm y na  to, jes t rodzina z dzieci czw orga. 
Na każde rocznie przyjm ujem y osiem  książek. 
P o  roku trzydzieści dw ie książki w yrzucone do 
pieca!

T a s trasz liw a  rozrzutność, spow odow ana 
p rzyw iązyw aniem  zbytniej w ag i do drobnych u- 
lepszeń musi być pow ażnie rozpatrzona.
1_B ardzp  w dzięczm  jesteśm y za  różue e L s p e - .

rym enty . ale nie zapom inajm y, że chleb sam  nie 
rośnie w pięciu, a  p aa  G rabski każe  iszczęaza- 
i dużo płacić na skarb.

G dy serce ojca rozkroisz, nic w  niem cie 
znajdziesz, okrom  w ołan ia: ..

— Taniej szkoły! Taniej szkoły!

Z piśmiennictwa.
Ilu strow any  P rzew otkiik  po Lw ow ie. K siąż, 

nica — A tlas w  cyklu „Polska B iblioteka Tu­
ry s tyczna" jako jego tom trz y n a s ty  w ydała  
św ieżo  obszerny  P rzew odn ik  po L w ow ie w  o- 
p racow aniu  dr. M ieczysław a O rłow icza, kiero­
w nika R eferatu  T urystyk i w  M inisterstw ie Ro­
bót Publicznych. P rzew odnik  najobszerniejszy  z 

tych, jakie L w ów  dotychczas posiadał, jest 
k siążka o blisko 300 stronach  druku petitem , o- 
zdobiona 102 ilustracjam i, k tó re  przedstaw iają  
zarów no najcenniejsze zabytk i starego  L w ow a, 
jak i piękniejsze gm achy now oczesne- Dzieło 
sw e zadedykow ał au to r dr. A leksandrow i Czo- 
iow skiem u, dy rek torow i archiw um  miejskiego we 
Lw ow ie w  uznaniu jego p racy  nad  zbadaniem  
przeszłości L w ow a f zasług  w  stw orzeniu  miej­
skich m uzeów  i insty tucji kulturalnych. Onis 
szczegółow y m iasta i jego zaby tków  poprzedza 
au tor w  części ogólnej o charak terze  m onogra­
fii, w  której kreśli dzieje m iasta, jego losy w 
czasie ostatn iej w ojny, znaczenie jako ogniska 
polskiej kultury, rozw ój a rty sty czn y  L w ow a, 
podaje opis jego zaby tków  sztuki, cy fry  s ta ty ­
styczne, opis miejskich urządzeń  technicznych, 
a w reszcie  w skazów ki prak tyczne dla zw iedza­
jących. D o przew odnika dodano kolorow any 
plan m iasta ze  skorow idzem  ulic, i w ażniejszych 
gm achów .

Od Redakcji.
Z aięska-H aida. Kupiec. Za list dziękujem y. 

C eny będziem y zam ieszczać.
P iec G dynia. Od dziś zaczynam y w ysyłać, 

Za pozdrow ienie dziękujem y.
Hamlik Żory. O dpow iem y listow nie za  parę  

dni.
Koszęcin- A bstynenci. S p raw a p- P o łira  jest 

już dostateczn ie  w yjaśnioną d latego „sprosto- 
wama** nie zam ieścim y.

Zw iązek Pow stańców . Koło Z- O- K- Ł  w 
Rybniku. L ist o tw a rty  do pana rad cy  Jab łoń ­
skiego, p rzesłaliśm y do W ojew ództw a, ażeby  

/kom peten tne  czynniki ro zw aży ły  ca ła  spraw ę 
 ̂ Ludkiew icz Józef- R ydułtow y. U s t w  wia> 

i domej spraw ie dziś wr-staMśnw ‘pod natM ci*n a- 
dresem .  :"-J - ' ~
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czekolada
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Jiakao, cukry i diaśetki
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Słowacji-
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Przegląd handlowo-przemysłowy.
J l & t O T ^ w n i a  g i e ł d o w e .

P ap ie ry  państwowe*
W a r  & za  w  a, 21. 9. b% pożyczka konw er- 

sy jną 43,50, 8% pożyczka konw ersy jna 70 00, po­
życzka do larow a 63,50, w  złotych 379,73.

■\ ' Akcje*

W a r s z a w a ,  21. 9. Bank dysk. 4,25—4,30, 
Bank Handl- w arsz- 3,00, Polski P rz e n i Lw ów  
0,14—0,15, B- Zwiąk. Spót. Zarób. 6,00, Spiess 
2,00, S lla Św iatło  0,18, C zęstocice 0,85, G osła­
w ice 1,30, W arsz. -cukier 1.20—1,35, Firlej 0,27, 
W arsz- kop w ęgl. 1,00— 1,02, Nobel 1,10— 1,20, 
Liipoop Rau 0,40, M odrzejów  1,98— 2,00, O stro­
w ieckie 3,65—3,75, Pocisk  1,20, Rudzki 0,67, Ce­
gielski 0,20—0,22, U rsus 0,45, Zieleniewski 1000, 
Ż yrardów  5,25, B orkow ski 0,60, H aberbusch 4,65

P o z n a ń ,  21- 9. Bank Kwilecki Potocki 3-50. 
Bank Spół. Zarób. 6,00, C entrala  Rolników  0,50, 
H ertzfeld 2,50, Lubań 0,87, Dr. R. M ay 19,00, 
Poznańska Spół. D rzew na 0,30, T ri 15,50, W y­
tw órn ia  chem iczna 0-22.

K r a k ó w ,  21- 9. (Pat. ) Zieleniewski 10,67, 
P aro w o zy  0,22—0,24, Azot 0-15.

W i e d e ń ,  21. 9- (F at.) Akcje polskie. Zie­
leniewski 129, Apollo 500, Fanto  180, Galicyjskie 
K arpaty  113,500, G alicja 915, Schodnica 130, 
S iersza  30, Lumfen 6,300, Kom pas 14,400, R ak­
szaw a 17, B ro w aiy  L w ow skie 100,500, M razni- 
ca  33,500—35,000 T epege 6,300—6,800, Nafta 106.

Giełda zbożow a.

W a r s z a w a ,  21. y. Żyto kongresow e 693-5 
H 8 f. fr. załadow ania 17-50, ży to  kongiesow e 
693-5 118 f. fr. W arszaw a  19,00— 18,55, żyto k re ­
sow e 681 116 f- fr, załadow ania 15,40, jęczmień 
poznański na kasze 30.00, jęczmień kongresow y 
na  kaszę fr. W arszaw a  20 00, ow ies kongresow y 
jednolity 184)0, M ąka żytnia 60% fr- W arszaw a 
31,50. Usposobienie słabe. O bró t 330 ten.

P o z n a ń ,  21- 9. Żyto 16,65—17,65, pszenica 
23,00- 24,00, ięcyzrrf.eń bm w . w yborow y 21,50— 
22i50, jęczm ień zw ykły  18,50—20,50, ospa pszen 
na i ży tn ir 10,50— 11,50 m ąka żytnia 70% 24,00 
—274)0, m ąka żytn ia 65% 24,00—28,00, m ąka 
pszenna 65% 38,00—41,00, ziemniaki jadalne 3,25 
ziem niaki fabryczne 2,40—2,60- Usposobienie
siaDe.

K a t o w i c e ,  21. 9. M ąka w yborow a za  100 
kg. 55,00, m ąka pszenna 44,50— 45,50, m ąka ży t­
nia 70% 32,25, m ąka żytnia 65% 33,50. T enden­
cja spokojna.

K a t o w i c e ,  21. 9. M ąka w y b o ro w a  zą funt 
0,35 gr. M ąka pszenna 0,28, m ąka żytnia 65% 
0,20, m ąka żytnia 70% 0,18. Tendencja spokoj­
na. 1

W, >O g ł o s z e n i a  dla 
"kupców, f i r m  handlowycn, 
przedsiębiorstw przemysłów. 

?osób prywatnych i t. d. odnoszą1 
n a j l e p s z y  skuteK,  ponieważ

czytają wszystkie stany naszego 
^społeczeństwa /  Na każde ogło­

szenie nawet n a j m n i e j s z e  
n a d c h o d z ą  oferty, dlatego 

o g ł a s z a j c i e  się.
A

Kronika gospodarcza.
O przerachow anle pożyczek państw ow ych.

U rząd P ożyczek  P aństw ow ych  podaje do 
wiadomości, że celem uzyskania  w yższego  p ize- 
rachow ania za  asygna ty  z  roku 1918 i obligacji 
1% w ew nętrznej pożyczki państw ow ej długoter­
minowej 1 kró tkoterm inow ej roku 1920. (w zg f 
za św iadectw a tym czasow e tych pożyczek) pe­
tent winien złożyć: 1) podanie, 2) zaśw iadczenie 
instytucji, w  k tó re j kuptona została  pożczka ze 
ścisłem w skazaniem  term inu jej nabycia, 3) do­
w ód posiadania asygnat, obligacji, w zględnie 

św iadectw  tym czasow ych  w  okresie konw ersji, 
’4) ośw iadczenie, że pożyczka nie Dyła lom bar- 
dow ana (w  w yj adku przeciw nym  o ile w yku­
piona została z lom bardu przed dniem 1-go 
kw ietn ia 1921 roku złożyć należy zaśw iadczenie 
ze ścisłem  w skazaniem  term inu złożenia do lam- 
bardu i term inu w ykupu).

Peten t, ubiegający się o p rzerachow anie a- 
rygnat skonw ertow anych  na obligacje r. 1920, 
winien p rzedstaw ić zaśw iadczenie instytucji, k tó ­
ra  dokonała konw ersji, z dokładnem  podaniem 
Sumy przy jętych  do konw ersji asygnat.

Peien t, ubiegający się o p rzerachow anie z 
ty tu łu  sp ła ty  złotem  lub w alutam i pełnonyarto- 
ściam i (dolary St. Z jednoczonych, D olary ka­
nadyjskie, F un ty  szterlingi, F ranki szw ajcarskie, 
F loreny holenderskie, K orony duńskie, korony 
szw edzkie o raz  m ilrejsy) w inne złożyć zaśw iad­
czenie o spłacie zło ta  w zględnie w alu t pełno­
w artościow ych ze ścisłem  w skazaniem  sum y, 
w płaconej złotem  lub w alutam i pelnow artośoio- 
wemi- (A. W-)

Ulgi podatkow e dla rolnictw a. (A. W .) W o- 
Oec głosów , zarzucających Rządow i nieuw zględ­
nianie trudnej kyiuacji rolnictw a, stw ierdzić  tiz e -  
jbe, gę  w zględu na ciezkie położenie ekono­

miczne rolnictw a, spow odow ane przednów kiem  
i_ okresem  żniw. zarządziło  M -stwo Skarbu rozp. 
z  7. lipca r. b„ aby  w lipcu i sierpniu r. b. za­
niechano p row adzenia  w szelkich egzekucyj za ­
ległości podatku gruntow ego, m ajątkow ego i do­
chodow ego od w łaścicieli nieruchom ości grun­
tow ych.

Z uw agi na  klęskę tegorocznej pow odzi po­
lecono rozp. z 5- sierpnia r. b-, aby  płatnikom 
podatku gruntow ego, dochodow ego i m ajątkow e­
go w m iejscow ościach dotkniętych tą  klęską, (w 
w ypadkach zniszczenia plonów  w  połow ie lub 
na w iększej p rzestrzen i gruntów  użytkow ych), 
odroczono w  połow ie należności tych  podat­
ków , tak  zaległe jak b ieżące do 30- w rześnia rb.

W  zakresie podatku m ajątkow ego upow aż­
niono D yrek to rów  Izb Skarbow ych  rozp. z  16- 
czerw ca r. b. do w arunkow ego odraczania iii 
ra ty  ao końca w rześn ia  r. b. i przyznano odro­
czenie tej ra ty  w szystk im  rolnikom dotkniętym  
w  roku 1924 fdęską nieurodzaju.

W reszcie  rozp. z 28. lipca r. b. zarządzuno 
obliczenie definityw nego w ym iaru  podatku ma­
jątkow ego w raz  ze zw yżkam i kontyngentowemu 
i doręczenie nakazów  płatniczych, przyczem  ze 
w zględu na p rzew idyw ane zniżenie kontyngen­
tu podatkow ego dla rolników  (I. grupa) zarzą­
dzono obliczenie należności ograniczyć tylko do 
w ysokości 60% definityw nego w j miaru podat­
ku.

Pueatem  pam iętając o trudnościach płatni­
czych rolników  w  okresie dokonyw ania robót 
polnych zw iązanych z siewam i ozimin oraz zbio­
rem  okołow ych, M -stw o Skarbu prelim inowało 
na w rzesień  w p ływ  z podatków  gruntow ych za­
ledw ie sumę 3 m il zł-, mimo że należność z ty -

ulu tych  podatków  za  2-gie półrocze roku 1924 
o raz  1-sze półrocze r. b. (obejm ujących rok go­
spodarczy w rolnictw ie) w ynosi okooł 30 mil- 
zł.. (Należność ta  zo sta ła  odroczona z uwagi 
na usiabienle zdolności płatniczych rolników  
dotkniętych nieurodzajem  w  roku ubiegłym ).

W pływ y podatkow e. W edług sporządzonego 
przez M inisterstw o Skarbu tym czasow ego ze s ta ­
w ienia w p ływ y  podatkow e w  pierw szej deka­
dzie w rześn ia  —w  porów naniu z 1-szą  dekadą 
sierpnia, r. b- — w ykazują  w zro st w e w szy st­
kich pozycjach: Podatk i bezpośrednie (grun­
tow y, przem ysłow y, dochodow y i m ajątkow y) 
przyn iosły  w  1-szej dekadzie w rześn ia  7,7 mil. 
zł., podczas gdy w  1-ej dekadzie sierpnia 6,8 
mil. z ł.; podatki pośrednie ' (od piwa, cukru i 
oleju skalnego) przyniosły  w  1-ej dekadzie 
w rześn ia  3,2 mii. zł-, podczas gdy w 1-ej de­
kadzie sie ipn ia  2,2 mil. z ł ;  op ła ty  stem plow e 
dały  w  1-ej dekadzie w rześn ia  3,6 mil. zł., pod­
czas gdy  w  1-ej dekadzie sierpnia 9-5 mil. zim 
monopole przyniosły  w  1-ej dekadzie w rześnia 
9,5 mil. zł. podczas gdy  w  1-ej dekadzie sierp­
nia 9,7 mil. zł.

Monopol sp iry tusow y. W  miesiącu sierpniu 
r. b. Skarb  P ań stw a  osiągnął z monopoia spi­
ry tusow ego czy sty  zysk w  kw ocie 17,2 mil- 2ł- 
Je s t to  najw yższa cyfra, jaką osiągnięto z  tego 
źródła, zysk i bow iem  z poprzednich miesięcy 
w ahały  się m iędzy 12 a  16 mil. złotych.

Bilans Ranku Polskiego. Bilans Banku Pol­
skiego z  dnia 10. w rześn ia  w ykazuje zw iększe­
nie zapasu zło ta  o 97,7 ty sięcy  złotych, w alut i 
dew iz zaś o  2.994 tys. zł. Portfel w ekslow y po­
zosta ł p raw ie niezm ieniony, natom iast zmniej­
szy ły  się pożyczki zabezpieczone papieram i o

1 mil- zł. Bank przy jął do sw ego zapasu monet 
srebrnych  i bilonu za 6 mil. 408 tys złotych.

Zm niejszył się natom iast obieg biletów  ban­
kow ych o 21 mil. 726 tys. zł. — zw iększyły  się 
w zw iązku z  tern rachunki żyrow e i inne zobo­
w iązania o 33 mil- 335 tys. zł.

Ze w zrostem  w alu t zw iększy ły  się rów nież i 
zobow iązania w alu tow e i reportow e o 1 mil- 946 
ty sięcy  zł.

Inne pozycje nie w ykazują w iększych zmian.
Nielegalny przyw óz. Z w raca  ogólną uw agę 

fakt m asow ego przyw ozu do Polski czekolady 
z G dańska. Gdańsk ma m ożność przyw ożenia 
z zagran icy  czekolady w  rozm iarach kontyngen­
tu p rzyznanego mu na podstaw ie umowy pol- 
sko-gdańskiej- Poniew aż kontyngent ten znacz- '  
nie p rzew yższa  konsum eję i zapotrzebow anie 
w łasnej ludności w- m. G dańska, nadm iar czeko­
lady  zostaje sk ierow any  drogą legalną i niele­
galną do Polski. W  p ierw szym  w ypadku tow ar 
zostaje p rzekazany  do U rzędów  Skarbow ych 
względnie celnych, jedynie celem Dbbrania po­
datku w ew nętrznego  do cukru.

Czynniki m iarodajne zain teresow ały  się tą  
sp raw ą i zo sta ły  w ydane ścisłe- 2/a iządzenia  or­
ganom  skarbow ym  w  celu energicznego zw al­
czania nielegalnego p r z y w o z u  czekolady z Gdań­
ska do Polski.

Z Banku dla handlu i przem ysłu  w W arsza­
wie. P an  S alezy  B orenstein, dy rek to r oddziału 
tegoż banku w  P aryżu , k tó ry  od kilku miesięcy 
s ta ra ł się o zw olnienie z w ym ienionego stano* 
wiska, podał się nieodw ołalnie do dymisji.

Nadzór sądow y nad Bankiem Kupców i P rz e ­
m ysłow ców  Chrzęść- w Łodzi- W  dniu J5. b- 
m. łódzki sąd okręgow y zarządził nadzór nad 
Bankiem Polskich Kupców i P rzem ysłow ców  
C hrześcijaa w  Lodzi.

K ontrola dostaw  zagranicznych. (AW .) W
dążeniu do ograniczenia im portu zagranicznego 
M -stw o Skarbu już w  roku 1920-ym (Dzi.-nmk 
U rzędow y M -stw a Skarbu Nr. -47/48 poz. 657) 
zaw iadom iło M inisterstw a zain teresow ane, że 
„w szelkie państw ow e zakupy zagraniczne mogą 
być czynione ty lko  za  uprzednią zgodą M -stw a 
Skarbu, k tó re  w m iarę po trzeby  zasięgnie u- 
chw ały  Komitetu Ekonom icznego R ady  Mini- 
s tró w ‘‘.

W  końcu okólnika tego  M -stw o Skarbu za ­
znacza?  że „um ów  zaw artych  w brew  pow yż­
szym  zasadom  nie będzie akcep tow ał i nie do­
s ta rczy  żadnych k red y tó w  na ich zrealizow a­
nie".

Okólnik ten  obow iązuje do tej chwili.

Echa posiedzenia Komitetu Ekonom icznego 
M inistrów (AW). Jeden  z dzienników  lw ow skich 
(C hw ila z dnia 1 ł  d. m.) zam ieścił w iadom ość, 
jakoby na  posiedzeniu Ekonom icznego R ady Mi­
nistrów , odbytem  w  dn- 11 b. m. p. poseł D ia- 
mand „w ygłosił ciężkie oskarżenie pod ad re­
sem całej dotychczasaw ej polityki gospodarczej 
p. P rem iera  i jakoby opuścił dem onstracyjnie 
salę obrad ośw iadczając, iż „w róci dopiero, — 
gdy się stw orzy  podstaw ę do rzeczow ej dys 
kusji‘c.

B iura P raso w e M -stw a S karbu stw ierdza, 
iż w iadom ość ta  jest w  całości w ym ysłem  nie­
godnym z faktycznym  stanem  rzeczy.

Zm yślona rów nież jest dalsza w iadom ość te ­
go pisma, jakoby i,posła D iam anda po  części 
poparł p. M inister Handln i P rzem ysłu  K lam er",

D yskutow ane w  obecności p. posła D iam an­
da i p rzy jęte  p rzez  K om itet Ekonom iczny R ady 
M inistrów  wnioski, do tyczące now ych zakazów  
przyw ozu i podniesienia ta ry fy  celnej, wniesio­
ne były w łaśnie p rzez  p. M inistra P rzem ysłu  j 
Handlu i M inistra Skarbu

Czcionkam i d rukarn i „Gońca Śląskiego" 
w K atow icach, 

pod zarządem  K arola Kcźłlka-

Dewizy z dnia 21 września 1925 r.
Notowana Warszawa Belgia Berlin Bukareszt Holandia Londyn N.-York Paryż Praga Wiedeń Włochy Żury cl

100 il 100 b. 100 mk. 100 ’ 100 Gd. hol. 1 i mu set. 1 dolai 100 a, a.. 100 nor. ci. 100000 koi. 100 lir 100 fr. IW

Stopa dysk. 10 57, 9 6 4 5 37, 7 ■ 7 11 6 4

w  Katowicach . 14750 3005 617-620 2940 1833 8680 2540
— 51658 — — 24180 2916 600 2783 1782 8417 2479 11608

• W arszaw,eF  lp — 2646 — _ 24460 2901 506 2769 1774 8430 2403 11552
„ Berlin’e . . 6766 1863 — 905 15904 2030 4242 1993 12465 5924 1730 81175
,  Londynie. . 2850 10998 2036 1005 1206 1983 484*7M 10223 • 16387 3442 11800 2511
, N. Jorku . . — 441 2380 4029 4019 4847, — 475 29625 OOH 411 193C
,  Paryżu . . — 9290 1025 84625 10235 210750 __ 6250 299 8655 40825
„ P radze . , 14825 80425 — 1361 16365 3375 159635 — 476625 8527-
,  Wiedniu . . 8500 2290 1233 250 2820 2511 5182 2460 1535 7300 2130 13683
„ Zurychu . , 11615 =1134 16879 344 28495 343750 . 7090.5 3370 210125 ' — 2911 —

i ( i 1 t i 4 ■ ,



b r r .  8 O O N fŁC Sir. 8

Ogłoszenie!
Magisy-ai miasta Katowic rozpisuje 

kcrTikurs na p osadę k ierow nika  
p rzem ysłow ej szk o ły  d ok szta łcającej.

Pcsada: 4a ma być natychmiast obsadzona.
Pobory '.lużbowe reguluje ustawa o uposażeniu łunkcjo- 

narjuszów państwowych z dnia 9 października 1923 r.
Ze względu na to, że Katowice są miastem przemysłowem, 

ma pierwszeństwo inżynier-mechanil:, który posiada; kifluiletnią 
praktykę nauczycielską i równocześnie wykaże, że pracował 
już przy podobnych zakładach z yjynikiem dodatnim.

Zgloszer*a poparte św iad ectw am i i sz cz eg ó ło w y m  ży c io ­
rysem  n ależy  n ad esłać  do Magistratu m iasta Katowic. naiDóź- 
niej do dniM»30 w rześn ia  19*15 r.

K a t o w i c e ,  dnia 15 września 1925 r.
M a g i s t r a * *

25S4

Komunikat. 2549 
Nadeślij cbarakte: piania 
swój, lub zaintererówaoei 
o r  by, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc nrodzenia. 
Otrzymasz szególową a- 
nalizi. charakteru, okreś­
lenie zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę 
wysyłam po otrzymaniu 
3 zt. Osoboście przyj­
muję o a l2 —7. Protokóły, 
ouezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób. 
stolicy. W a r s z a w a .  
Psycho-Grafolog, Szyller- 
Szkolnik, Piękna 25-5.

STENOGRAPJI wyucza 
wszystkich bezpłatnie, 
listownie: Instytut
Stenograficzny, War- 

szawa, Mc a ato wska39.

T M C A ' O T !
ul. Stawowa 19. Tel. 553.

Dyr. Press

| Mm\t s  miedzynnr. mml Kod.
M ddelalne & R ene, High life dancers 

.-*» S is te rs H aro ld
plastyczne i charakterystyczne tańce 

I C atalano , tancemik step parodystyczny ch 
Myłowska, uniwersalna artystka 

Sław skIJ piosenkarz 
i dalsze atrakcje orkiestry

~  D w ie  o r k i e s t r y !  ~
i >
, 0ryg. Trocadero Jazz-Wied.Bar-Duo,

Taniec i zabawa do 3 rano.
[' Wolny wstęp. Bez przymusu picia wina,
IW  niedzielę i święta k o r . ^ a t l r A  

od godz. 5 popołud. l J t S r U Q * K S e  
z a trak c ia  k a b a re to w a . 2411

\ Willa
dotychczas niezamieszkałą o 10 pokojach e świa­
tłem ełektrycznem, wodociągami, 2 morgowym 
igrodem już urządzonym w Katowicach obwód Li­
gota jest natychmiast d o  w ynaięcła. Zgłoszeniu 
‘Katowice Skrzynka pocztowa 286. 2555

2803 K i a t O l O L
niszczy odciski i brodawki 

bezpowrotoie
wyrób. Lab. Chem. Farm . >Ap. 

Kowalski.

POTRZEBNE na w yjazd gospodyni kucharka, 
znająca się na gospodarstw ie w iejskim ; — nau­
czycielka do 2-ga dzieci 4  -7  łat, w ym agana 
znajom ość języka francuskiego i niem ieckiego 
o raz  m uzyka. ‘Y iadom ość: P aństw . Ura P ośr. 
P ra c y  — K, aków  — P o d z  .mcze 30- (3782)

d o s a u u f k u jf l | p r a c y

DO PANÓW  ADW OKATÓW . Dług jfefni obroń­
ca sądow y b. zaboru  rosyjsk- uh posadz.e p ra ­
gnie o trzym ać w  K rakow ie (dla k sz ta łcen ia  
dziecka) posadę w  kanceł A dwokac. B. p raco ­
w ity , sum ienny. P isz r na m aszynie. Ł a  kaw e 
o ferty  sub „U chodźca bolszew ji*1 A dm inistr. Ga­
zety .

f p i x e d a ż r

TAM A  W YSPRZEDAŻ mebli w łasnego w yrobu  
W ykonuje w szelkie zam ów ienia w edług umo­
w y. S iepraw ska, Szpitalna 1. (3779)

f t l e

SALONIKI od 240 zł„ otom any, kanapki rozk ła ­
dane, kanapy  z oparciem , łóżka mosiężne 1 dzie­
cinne na  ra ty . L uszcw icz K raków , ul. Flo.jaA- 
ska 44. (3630)

ifkóżne
MASZYNY £o szycia  znane 
aparatem  do haftu.

K asprzyckiego1* z 
Sp lata  w 12 ratach . P o le­

cam y tanio. The K asprzycki Compan.y, W a r­
szaw a, M arszałkow ska . 53, C hłodna 28, te le ­
fony 104—51, 113—51. Prowincją, m oże zam a­
w iać listow nie. (3770)

PRACOWNIA tapicerska Sti im a, Kraków, plac wsz. 
Świętych 8 wykonuje solidnie kanapy, otomany, 
materace uraz przyjmuje wszelkie reparacje w za­
kres tapicerstwa wchodzące po cenach bardzc 
nizkich. 3785

P t e k n o W  I  R o u n h  na twarz, krople nadająca 
zmęczonym oczom pełen życia diamentowy blask, 
-paraty do samomasażu na twarz i biust i inne 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie 
katalogów, załączając znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka pocztowa No. 61. Bydgoszcz. 2414

Z A P o tn e  p o s a d y

POTRZEBA ^  K rakow ie natychm iast 12 bedna­
rzy . W iadom ość v r P aństw ow ym  U rzędzie P o ś r• 
P racy . K raków , Podzam cze 30- 13,763

DO FRANCJI w yjechać m ogą: lu robotników
do obrab ian ia  śrub; 1 tra cz ; 1 w oźnica do zw o 
żenią k o ry  drzew nej z lasu; 5 giserów -m ode’a- 
rzy  sta li; 10 m łodych robotników  w  celu w y 
specjalizow ania się w  ogrodnictw ie; 2 ślusarzy ; 
2 k o tla rzy  do kortów ; 2 ko tlarzy  dc żelaza; 1 
k ow al; 2 ślu sarzy  — m echaników ; 8 tkaczek 
do baw efńy ; 2 specjalnlstów  gu pneum atyczne­
go m łota; 4 oalaczy do pieców ; 4 to k a rzy ; 4 
ś lu sarzy ; 2 odlew aczy do p ieca Ma W 1: 2 po­
m o c n i k ó w  odlew aczy. W iadom ość: Urz. Pośr.
P rń cy  — K raków  — Podzam cze 30. (3784)

INSTALACJE ELEKTRYCZNE w ykonuje. F irm a 
„Elektra**, C zesław  Janiczek, K raków , św . Jan a  

1. 1371 t)nr,

NA W YJAZD potrzebni: pom ocnik ap tekarsk i;
] A*ciu m urarzy  do budow y, — j f to w y  i 

d rukarz  — m aszynista. W iadankriL : P aństw .
U** Pośr- P ra c y  — K ral ów  —  Podzam cze 3u-

73783)

N a to  p y ta n ie  odpow iada dośw iadczony 
Lupiec an g ie lsk i, P e te r  I . S teyeos, k tó ry  po­
w odzenie sw ej firm y zaw dzięcza stałem u a- 
n o nsow an ir się  w 86 dzienn ikach  angielskich . 
G dy m u zarzu ca li p rzy jac ie le  i  rodz ina , iż  za 
w iele p ien iędzy  w ydaje  n a  og lo szen ja  w pi­
sm ach, zw łaszcza, że  firm a  jeg o  m c zdaw nr 
w yrobioną m arkę , odpow iedzia ł dośw iadczony 
kupiec: Z ap rzes tan ę  og łaszać  sw e p rzed s ię ­
biorstw o, Tdy:

l)1 ludzkość p rz e s ta n ie  się rozm nażać , a  na  
św iecie n ie  b ędz ie  an i jednego  człow ieka, 
k tó ryby  nie w iedzia ł o  is tn ien iu  m e . firm y,

2 gdy zdołam  p rzekonać  każdego , ż t  mo. 
je  w ybory  są  n a jlep sze  i na jtańsze-

3)’ gdy się  p rzekonam , iż kupcy  n ie  ła ją ­
cy ogłoszeń 'do gazet, m a ją  w iększą  k lijen te lę  
odem nie.

4) g ay  ta k  zg łup ie ję , ż e  zsnom nę o do­
św iadczen iach  całego  życia

5) gdy  n ie  b ęd ą  pow staw ać m łode ":on- 
k u ren cy jn e  firm y, k tó re  n ie  b ędą  się s ta ra ły  
o p rzek o n an ie  odbiorców , że n n ich  n a le ż ; ku­
pow ać, a  n ie  u  m nie.

6) gdy  n ie  h ędę  w idzia ł b osaczy , zaw dzię­
czających  sw e mierni# sta*#j ia k H m ‘e.

ty lko  w ied y  osiągniesz skutek 
jeżeli będziesz og łaszał się w  najw ięcej rozpi. 

w szechuionym  dzienniku, jakim jest:

, .G O N IE C “ J

firmy godne poleceni
1ff»e*p iecxen ia

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty­
tucji pod byłem zaborem pruskim

Bonku i Tom. T O ,  unezp.
,VE3TA ‘ w Poznć niu

Oddział Katowice, al. 3 Hala 36 a.
Telefon 1466, 730.

A p a r a t y  e t e f t t r y c z n c

„ E lg k tro p o l“
Jan Niederlifiskl, Katowice, ul. Słowackiego 22: 

B ardzo  ta n io  I
Przyrządy do oświetlenia w bionzie, drzewie 

i jedwabiu w eleganckiem w ykoraniu. Apa­
raty do gotowania i ogrzewania, żarówki.

Reparacje elektr. przyrzr;;"ów do oświetlenia, 
żelazek do prajow ar ia, garnków do goto­
wania, apaiatow  do suszenia włosów, do 
masaż" t. d.

Biuro 1o usuwania przeszkód przy ełektrycznem 
oświetleniu, sile i sygoalizacji, obciągania 
abażorów. 2480

i S i u r a  tudon>e

Holiiierwsze iledyne uolssie 
Dłuto ludowe s  K n t o M

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, a; 
dowa, podatkowe, inwalidzkie, wypad-owe 
(unfalowe) sprawy rent wojennych i 116- 
maczenia obu języaów 6'arannie i tanio.

J a i  B n d i i o k  - b ia ro  lą d o w e
ul, Sobieskiego 26 Katowice ul. Sobieskiego /A 

(w stronie kolei, za pacem  Wolności). 2470

J e c z a m i c

M a w r ż u i n i c

M f n i o  AstoM
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

i 3 o n > a m j  s p o ż y w c z e

D E L T A  S la sk n  f a b r y k o  cze ­
k o la d y  l k a k a o .

Skład fabryczny 
K a to w ice , a l .  filtelęckiejro 19.

Telefon 1043.

Mleczarnia H f c d p a K
K a to w ice , o!. M ielęck iego  8

Kefir dziennie świeży, ser szwaj­
carski. Edamer i tylżycki.

y i i c & i c

SpołhoSto orshal wPnznmiB
O d d z ia ł K a to w ic e
ul. 3 Maja 2ó, tel. 1»98

poleca

K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  p o k o lo a e

Iy CłuoBiSFfiiUDwe!
Sprzedajemy obrazy święte i okolicznościowe 
w  pierwszorzędnych drogich ramach po konku­
rencyjnie niskich cenach. Przymujemy '-brązy 
do obramowania. Prosimy o odwiedze..ie.

B la r o  K o m iso w e, K atow ice , 
J a g ie l lo ń s k a  2 0 .

l o w c r f i s  D iep oA ie iy cD
przez właścicieli odbędzie się w  dniu 
5 października 1925 r. o godz. 9-tej 
przed południem w Urzędzie niżej wy­
mienionym.

Informacji udziela niżej wymieniony 
Urząd w  godzinach urzędowych.

U rz ą d  C e ln y , K a to w ice
Naczelnik Urzędu; w  z. (—•) Milewski,

Licytacjo p rz y m a m
W trode, dni? 23 września 1925 r.

0 godz. 11 przed południem będę sprze­
dawał w komorze sądowej w  Katowicach 
wchód z ulicy Mikołowskiei rastępujące 
przedmioty n a j w i ę c e j  dającemu za 
gotówkę:

1 u m y w id R e  z  P ły t r  
z  lu s t r e m

l  u b r a n i e  m e s k le  
6  k r z e s e ł

Katowice, dnia 21 września 1925 r. 
M ąjnuss;,

komornik sądowy w  Katowicach, 
ul. Andrzeja 31.

DRUKI
W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U

WYKONUJE SZYBKO 1 GUSTOWNIE 
PO  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H

GONIEC SLĄSK1
SP. AK.C.

KATOWICE, WARSZAWSKA 58

AFyści;; Arcfillekci c floduwnicinwie

Walenty liadamiK
KATOWICE

P ocz tow al I. p- Telefon nr. 1829

Zakład krawiecki
d a m sk i i  m ę sk i

wykonule ubrania dnmsWe I me- 
skre, mundury dla oficerowi urze- 
lU K H  podfPS najnowszych żur- 
nail pod gwarancja dofcress iPźe- 
nia, oraz mam stale najnowsze 

materie aa  składzie,
Rzetelna obsługa. Ceny niskie.
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winny swe roboty malarskie wyko- 9
nywać w zna ne z solidności iirmie a
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T. z, o. p- lK a t o w i c e ,  u l .  S o k o l s k a  9  C
założona w r. 1877 :: Tel, 2303 i 1785 ^

Firma jest najstarszą na G ó r n y m  k
b l ą s k u  w z a k r e s i e  m a l a r s t w a  ”

iPrzy przedsiębiorstwie istnieje specjalny

a t e lie r  wspfiłcłesoeoo idabnictwe poKoi, J
oroi specjoloe działy tapet i linateum. |

3164 j

n a d m ie rn a  o ly łtó t Baldur, aptekarza
Schleokta. Zupełnie nieszkodliwa. Niezwleczn^ 
•trata wagi. Pomaga trawie*.* i fm  *<auie materj’ 
Prespekty gratis. Ceoa pudełku d . 3.86, 4 puśrw i 
12 U. Dr. G erhard & Co.. GdaAsk, Am Leegetor 15
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